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POGŁOSKI 0 UJĘCIU 


RDERCY 


ś. p. ministra Bromisława Pierackiego 
Trzy poważne dymisie w służbie bezpieczeństwa 


W dniu wczorajszym w godzinach popołudniowych 
miasto nasze zostało zaalarmowane pogłoską o schwyta- 
niu sprawcy zamachu na 4. p. ministra Bronisława Pie- 
rackiego. Wieść ta rozniosła się lotem błyskawicy po ca- 
łej Łodzi i ze wszystkich stron zaczęto telefonować do 
naszej redakcji, czy rzeczywiście fakt ten miał miejsce. 

Jak się okazuje pogłoska ta zrodziła się naskutek 
wiadomości, które ukazały się w prasie zagranicznej o 
ujęciu mordercy; jednocześnie podano tam nazwisko 
sprawcy i szczegóły zamachu. Informacja ta została powtó- 
rzona również przez radjo niemieckie. 

Dodatek nadzwyczajny, wydany przez jedno z pism 
w Warszawie ze szczegółami rzekomego aresztowania 
został przez władze bezpieczeństwa skonfiskowany z po- 
wodu ujawniania tajemnic śledztwa. 

Jak mówią dzisiaj ma się ukazać komunikat oficjalny, 
omawiający tę sprawę. 


Dwaj nowi 


Czy NoWslaną 
obozy izolacyjne? 


Warsz. koresp, „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

W kołach politycznych zwracają 
uwage, że aczkolwiek od ogłosze 
nia dekretu p. prezydentu Rzplitej 
o wprowadzeniu w Połsce obozów 
izolacyjnych upłynął przeszło ty 
dzień, do dnia dzisiejszego nie poja 
wifo się rozporządzenie wykonaw” 
cze. Zwłoka ta komentowana jes; 
rozmaicie w kołach politycznych. 

M. in, nie brak głosów utrzymu- 
jących, że wprowadzenie instytucji 
obozów izolacyjnych w Polsce nie 


b 


ar. JAR 


in 


spotkało się z jednolitą oceną w 
obozie pomajowym, że są czynione 
pewne zabiegi, aby dekret nie był 


wykonany i aby rozporządzenie wy 
konawcze o obozach izolacyjnych 
nie ukazało się, 


Dyr.Kucharski, nacz. Łepkowski i kom. Czyniowsk, 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Zarządzone zostały poważne zmia 
ny na czołowych stanowiskach w 
służbie bezpieczeństwa. Jak donosi , 
organ półolicjalny „Gazeta Polska” 
w dniach ostatnich zostali urlopo” 
wani względnie przeniesieni w stan 
nieczynny naczelnik wydziału bez: 
pieczeństwa w departamencie poli- 
tycznym min. spraw wewn. Kuchar 
skl, naczelnik wydziału bezpieczeń” 


stwa komisarjatu rządu Łepkowski 
i komendant policji na m. stol. 
Warszawę Edmund Czyniowski. 
„Gazeta Polska“ twierdzi, że 
wszyscy wyżej wymienieni nis po 
wrócą już na swoje stanowiska, 
Należy dodać, że są to bardzo 
ważne przesunięcia w Służbie bez* 
pieczeństwa w min. spraw wewnętrz 
nych i w stolicy, gdzie padł od 
kyli  skrytobółczej Ś$. p. minsłer 
spraw wewnętrznych Br. Pieracki 


istrowie 


P. Belina-Prażmowski--sprawy wewnetrzne. - P. Juljan Poniatowski -- rolnictwo 


WOJEWODA LWOWSKI 
BELINA - PRAŻMOWSKI. 


Warsz, kor, „Głosu Poranne 
go* telefonuje: 

Zmiany w gabinecie, jak jaż 
donosiliśmy parę razy w osta- 
mich dniach, mają być prze- 
prowadzone w najbliższym cza 
sie. Tekę spraw wewnętrznych, 
którą piastuje od chwili tragicz| zapowiedziami, obejmie 
nej śmierci ś, p. min. Pierae-| P. JULJAN PONIATOWSKI, 
kiego prowizorycznie premjer | KURATOR LICEUM KRZEMIE 
Kozłowski, obejmie NIECKIEGO. 


DOLANOWSKI. 
Tekę rolnictwa, zgodnie już z 
dawniej podawanemi przez nas 


| 


Z ministerstwa spraw wówu. | 


USTĄPIĆ MA WICEMINISTER | kowski, 


Jakie stanowisko obejmie do 


tychczasowy minister  rołnie- 
twa p. Nakoniecznikow - Klu- 
który hył w swoim 
czasie wojewodą w Małopolsce 
Wschodniej i zna dobrze spra 
wę ukraińską, dotychczas nie 


NISTROWIE KASIŃSKI I 
KARWĄCKI. 
Kto obejmie opróżnione pod; 
sekretarjaty jeszcze nie fest 
postanowione, 


Z min, skarbu odejdzie wice- 


wiadomo, Wraz z przyjściem p.| "minister 


Poniatowskiego 
USTĄPIĄ Z MINISTERSTWA 
ROLNICTWA OBAJ WICEMI- 


JASTRZĘBSKI, PRZECHO- 
DZĄC DO MIN. OPIEKI 
SPOŁECZNEJ. 


Zaproszony przez Mussoliniego do jego willi 


WIEDEŃ, 26, 6. (PAT). Jak do |jął. Zdaniem dziennika, fakt ten 
nosi „Reichspost” Mussolini zapro” | jest wymownym dowodem istnienia 
sił kanclerza Dolifussa z rodziną do | przyjaznych stosunków pomiędzy 
swej willi w Riccione na miesiąe | Włochami 1 Austrją. 
lipiec. Zaproszenie to kanclerz przy 


Gandhi przepowiedział w 1915 r. 


zamach terrorystyczny na siebie 


BOMBAY, 26. 6. (PAT). W wy- 
wiadz%e z przedstawicielem agencji 


Reutera, Gandhi tłomaczy wczoraj 


szy zamach na siebie jako wyraz 
protestu przeciwko jego stanowisku 


dezaprobującemu akcję terrory- 
stów. Mahatma dodał, ìż w roku 
1915 przepowiedział zamach na sie 
bie. W związku z zamachem areszta 
wano 5 osób. 


Bezprawne pobieranie opłat przez firmy 
fotograficzne 


W związku z tem, że niektóre fir 


tografji, co jest sprzeczne z ustawą 


my fotograficzne zastrzegają sobie |o prawie autorskiem, szef wojsko 


prawo autorskie do odbitek fotogra 
ficznych, przedstawiających mar 
szałka Piłsudskiego, lub sceny z je 
go życia, bez żadnych de tego pod 
staw prawnych, Oraz pobierają © 
płaty za prawo reprodukcji tych od 
bitek “eaz z żądaniem podania ną 


reprod ^H firmy, jake 


wego biura historycznego gen. Jul 
jan Stachiewicz, jako pełnomocnik 
pana marszałka Piłsudskiego do je' 
go praw autorskich, podaje do wia- 
domcści, że na przyszłość w razie 
stwierdzenia podobnych  fakiów 
występować będzie na drogę praw- 


‘ora fe ina, 


na miejsce pos. Ducha. Siano- 
wisko enróżnione x 
W MIN, SKARBU OREJMIE £. 
EDWARD WERNER, 

właciciel cukrowni Strem, Po- 
zatem spodziewane jest jesz- 
cze po pewnym czasie 

USTĄPIENIE WICEMINISTRA. 


OŚWIATY P. KAZIMIERZA 
PIERACKIEGO. 


Zmari A. Savoir-Poznański 


znany komedjopisarz — łodzianim 


PARYŻ, 26 VL (Tel. wł.). — 
Alfred Savoir (Poznański) słyn 
ny komedjopisarz paryski, po- 
chodzący ze znanej rodziny 
przemysłowców łódzkich, za- 
mieszkujący stale we Francji, 
zmarł wezoraj nagle po powre 
cie z Warszawy, gdzie brał ti- 
dział w zjeździe międzynarodo- 
wej kenferencji autorów i kom 
pezytorów. 

ca 


Dziwny zbieg okoliczności 
zrządził, że jest te juź druga 
śmierć uczestnika kongresu 
warszawskiego. Jak wiadomo 
w pierwszym dniu kongresu 
na godzinę przed rozpoczęciem 
obrad zmarł w hotelu Europej 
skim w Warszawie przybyły 
również z Paryża na zjazd ho- 
norowy prezes konfederacji zw. 


literatów 1 kompozytorów sce- 


nicznych Celestyn Joubert, | 
słynny trancuski pisarz drama- | 
tyczny. Dopiero wczoraj odbył | 


się w Paryżu jego pogrzeb pe 
przewiezieniu zwłok x Polski 
do Paryża. 


Maks Pallenbers zginął 


w katastrofie samolotowej pod Karlsbadem 


PRAGA, 26 VI. (PAT), — | zabili się na miejscu. Jeden x 
Trzymotorowy samolot czecho- zabitych 2 pasażerów okazał 
słowackich linji lotniczych | się znanym aktorem niemiec- 
spadł w okolicy Karlovych Va- kim Maksem Pallenbergiem. 
rów. Dwuch pasażerów i lotnik | 


P. Karol Poznański 


konsulem generalnym Polski w Londynie. 


LONDYN, 26. 6. (PAT). Konsul jąc do centrali MSZ. Konsulem ge 
W. Hulanicki, który od 6 lat urzę- | neralnym w Londynie mianowany 
duje w Londynie, najpierw jako za został dotychczasowy wonsni gene 
stępca konsula generalnego, a od ralny w Paryżu p. Karol Poznań 
blisko 2 lat, jako kierownik konsu- | ski, który obejmuje swe stanowi 
latu generalnego, opuszcza w tym | sko w Londynie 1 lipca. 
tygodniu swe stanowisko. powraca | 


+ 
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Federacja Kowna z jednem z ościennych państw jest rzeczą nieuniknioną 
Wilno stoi na przeszkodzie przymierza z Polską 


W związku z pobytem byłe- 
go premjera Prystora ma Lát- 
wie kowieńskiej i pewnemi kon 
cepcjami połitycznemi, związa- 
nemi z ta wizytą, niezwykle ak 
tualmy i imteresujący staje cię 
odczyt słynnego prof. J. A. Her 
baczewskiego wygłoszony w 
Polskim Instytucie Współ- 
pracy z zagranica, p. t. „Litwa, 
współczesna”,  Wyłuszczywszy 
swoje poglądy idealistyczne na 
świat i zadania ludzkości (prof. 
Herbaczewski wierzy w poko- 
jową federację ludów t. zw. 
Paneuropę), prelegent omówił 
zagadmienie współczesnej Litwy 
od strony psychologicznej. 

Litwę współczesną  zamiesz- 
kuje około 2 i ćwierć miljona 
ludności. » czego 80 proc. sta- 
nowią litwini, 7 proc. polacy, 8 
proc. żydzi, Pozostałe kilka pro 
cent przypada na inne mniej- 
szości narodowe. Podział ną 
ilziemice rysuje się dość ostro 
(Żmudź, Górna Litwa, Sudavia 
albo Suwalszczyzna, Dżukija— 
część połudn, Mała Litwa, Kłaj- 
pedal. jak niemniej ostrym jest 
antagonieny, dzielnicowy. Pod- 
WŁOSY Ovwości jest Żmudź 
najtęższa zarówno pod wzęlę- 
dem fizycznego, jak i wmysło- 
-wego rozwoju fudności, 80 pro- 
cent ludności Ktewskiej stanowi 
chłop. rolnik, pozostałe 20 pro 
cent urzędnicy. kler, wolne za- 
wody. Nikła ilość kupiectwa li- 
tewskiego składa się na t. zw. 
ry oligencje. Uderza hrak sfe- 
ry 1 'eszczaństwa htewskiego. 
Miasta są naogół niewielkie. — 
Kowno — 120 tys. mieszkań- 
ców Kłajpeda — 37 tys., Szawle 
— 80 tys., a poniżej 30 tys. — 


ERYK ANDERMANN 


Pomiewież, Wiłkomiersk. Mar- 
jampol i inne. 

O życiu współczesnej Likwy 
trudno coś konkretnego według 
słów prełegenia powiedzieć, — 
gdyż dotychczas 

nie ma ono zdecydowanych 

form, 
ani ram jest płynne. Walki o 
programy i dążenia, kierunki 
polityczne, nie ustają i po dziś 
dzień nie tracą na swej ostiości. 
Co wczoraj było tezą, dziś staje 
się antytezą, a jutro może bşć 
wprost odwrotnie. 

Prełegent ubolewa, że z de- 
mokra łą, tẹ najlepszą szkołą 
młodych organizmów państwo- 
wych, wałezy się bezlitośnie jnż 
od zarania niepodległości, — 
Przez acły niemal czas istnienia 
państwowości Mtewskiej 

krółuje stan wojenny, 
a o istnieniu swobód konstytu- 
cyjnych, wolności słowa mówio 
nego i pisanego dawno zapom- 
niano, 

W pracach wewnętrznych ce 
chuje Litwę wielka 
ambicja, granicząca niemal z 

megałoman ją. 

Tem lłumaczy prof. Herba- 
czewSki szybkie, nośpieszne zor 
ganizowamie uriwersytetu ko- 
wieńskiego i rozbudowę ponad 
istotne potrzeby  azkolmictwa 
średniego. 70 gimmazjów, jakie 
otwarto na Livwie produkuje 
tyłko inteligencję, a więc prze- 
dewszystkiem urzędników, a 
dalej przygotowuje do zawodu 
nauczycielskiego i zawodów 
wolnych. Szkolnictwo zawodo- 
we niemal zupełnie pomimięto. 
Brak sfery rzemieślniczej odbi- 
ja sie mocno na sytuacji gospo- 


Kto sprowokował wojne? 


W 20 rocznicę morderczego zamachu w Sarajewie 


(Ciąg dalszy) 


|chodu, wiozącego następcę tro- 


Wojskowa służba wywiadow | TU Z małżonką w towarzystwie 


cza, jak zeznał później jej kie- 
rownik. otrzymuje prawie co- 


dziennie poufne wiadomości, o- | 


generała Potiorka na ratusz w 
Sarajewie. Bomba chybia celu. 
Zostają ranni ludzie z tłumu o- 


( strzegające przed zamachem na "47 oficer z asysty arcyksięcia, 


następcę tronu, — Wobec tego 
szef sztabu generalnego, 
rad von Hoetzendorf, odradza 
nrcyksięciu podróż do Bośnji.— 
Ale generał Potiorek domaga 
się tej podróży; melduje we 
Wiedniu, że jest ona potrzebna 
dla wzmocnienia lojalnych ele- 
mentów, Jednakże generał nie 
uważa za potrzebne ochronić 
życie następcy tronu dostatecz- 
nemi zarządzeniami, Nie wysta 
wia nawet kordonu wojskowe- 
go, aby utrzymać tłum w odpo- 
wiedniej odległości na ulicach 
Sarajewa, po których przejeż- 
dżać będzie auto Franciszka 
Ferdynanda w niedzielę, dnia 
23 czerwca. Nie nie stoi na prze 
szkodzie. 7 sprzysiężonym do za 
jęcia posterunków, wskazanych 
im przez Ilicza. 


Syn szpicla austrjackiego, Ca 
hrinowicz, rozpoczyna akcję — 
Rzuca bombe w k*"runku samo 


jadący w drugim samochodzie. 


Kon. | Pomimo tego wydarzenia, odby 


wa się przyjęcie na ratuszu zgo 
dnie z programem. Następnie 
arcyksiążę ma pojechać na śnia 
danie do Konaku — pałacu gu- 
bernatora. Franciszek Ferdy- 
nand postanawia odwiedzić 
przedtem zranionego oficera w 
szpitalu. Bez zabezpieczenia je 
dzie samochód przez wciąż jesz 
cze zapełnione tumami ulice. 
Na skrzyżowaniu ulic szofer ha 
muje i anto zwalnia biegu. — 
Jest to właśnie miejsce. gdzie 
Ilicz ustawił Principa. Princip 
podnosi rewolwer. — Pierwszy 
strzał zabija arcyksięcia. Drugi 
strzał ma sięgnąć gubernatora, 
jednakże zabija żonę arcyksię- 
cia, która w tej właśnie sekun- 
dzie zerwała. się z miejsca, 
> 


Kilku mężów, którzy w owej 
chwili robili historję Europy, 
zareagowało w następujący spo 


darczej kraju. gdyż rzemiosło 
w stanie obecngan mie zaspaka- 
ja potrzeb Trzeba więc cały 
szereg artykułów sprowadzać z 
zagranicy. Widmo nadproduk- 
cji inteligencji w tych warun- 
kach jest niebezpieczeństwem 
naprawdę poważnem. 
Wybujały nacjonalizm, 
jakim zabarwiono wszystkie po 
czynania w dziedzinie zarówno 
polityki wewnętrznej, jak i ze- 
wnętrznej, wysoce nieprzychył- 
ny stosunek do mniejszości nar- 
rodowych, a przedewszystkiem 
de mniejszości najbardziej licz 
nej, polaków, stwarza atmosfe- 
rę pełną miepokojm i zdenerwo- 
wania. To zdenerwowanie pre- 
legent specjalnie podkreśla, ja- 
ko rys charakterystyczoy sto- 
'gunków wewnętrznych, świad- 
czący 0 braku linji, braku zde- 
cydowanego programi, któryby 
odpowiadał przeważającej więk 
szości opimji społecźnej. 
Państwo litewskie 
prof. Herbaczewski 
mikrokosmem makrokosmu 
Europy. 

bu bowiem ogniskują sie naj 
różmiejsze intrygi wielkich mo- 
carstw, odbijając się jak w kry- 
ształowem zwierciadle. Litew- 
skie pretensje do Wima są dzie 
dzictwem, pozostałem po .„ro- 
dzicach chrzestnych*  Tarylby, 
Niemcach którzy patronując po 
wstaniu Litwy, zarazek ten pod 
stępnie zaszczepili.  Organizo- 
wana przeważnie przez obcych, 
państwowość litewska stała się 
siedliskiem najprzeróżniejszych 
z kolejną szybkością po sobie 
następujacych, wpływów, z pod 
których tak trudno się jej wyr- 


nazywa 


sób na wiadomość o zamachu | sprowokowania konfliktu z ser | 
„| bami. 


sarajewskim: 
Cesarz Austro-Węgier, Fran- 


słowa: 


wać. W ciągu tat Kowno zaczę 
ło się powoli, a nieświadomie 
przyzwyczajać do roli atutu w 
rękach wielkich partnerów, — 
mniemając i sobie przypisując, 
rolę języczka u wagi, rołę 

czynnika decydującego w roz- 
grywkach wielkich mocarstw. 

Jeśli chodzi o politykę bie- 
żącą, to zdaniem prelegenta, po 
mys? błokn państw bałtyckich 
jest nie do  urzeczywistnienią, 
przedewszystkiem z powodu pa 
nujących sprzeczności i atmo- 
sfery między Litwa a Łotwą — 
Blok państw bałtyckich oczy- 
wiście nie może się obejść bez 
patronatu jednego z wielkich 
mocarstw. I tu panuje rozbież- 
ność. Sfery rządzące najchęt- 
niej, zdaje się, widziałyby u bo- 
ku państw bałtyckich Rzeszę 
Niemiecką, większość zaś opi- 
nji litewskiej — Połskę. Wchc 
dzą ta w grę 1ównież į interesy 
wyznaniowe, Związanie polity- 
ki litewskiej z Rzeszą niemiec- 
ką uważają w Kownie za jedno 
znaczne z wtargnięciem refor- 
macji, grożącej zmajoryzowę- 
niem katolicyzmu. — W łonie 
sfer rządzących w tej chwili na 
Litwie ścierają się dwa pogla- 
dy: germanofilski i framkofil- 
ski. 

O Polsce nie wołno mówić ofi- 
cjainie, 

więc tet i ten kierunek w poli- 

tyce na razie nie bsł brany pod 

uwagę. 

W konkłuzji swej prelegent 
uważa, że po wielu smutnych 
doświadczeniach Litwa będzie 
musiała zdobyć się na jakiś re- 
almy życiowy program, zarów- 


Również cała 


podkreśla swe uszczęśliwienie z 


no w stosunkach połityki we- 

wnętrznej, jak į zagranicznej — 

Zdaniem prof. Herbączewskie- 

go 

federacja Litwy z jednem z me- 
carStw ościennych 

jest nieuchronną konsekwencją, 

Pozostaje tylko kwesta wybo- 

ru: Niemcy, czy Polką. 

Ta pierwsza możliwość wy- 
wołuje obawy przed protestan- 
tyzmem, mocno do katolicyzmu 
przywiązanej ludności. Tej dru 
giej koncepcji 

stoi na przeszkodzie Wilno, 
którego nie mogą się wyrzec, 
ponosząc je do symbolu „ziem 
zrabowanych. wpajając je m- 
silnie w dusze i umysły myo- 
dzieży. 

Litwa współczesna, to kraj nie 
ustannych przemian, przemian 
dokonywujących sic częsta z 
dnia na dzień, to symbol zmien 
nej, nieustalonej orjentacji p” 
litycznej. Nadchodzą, zdaniem 
prelegenta, dmi przełomu. Lit- 
wa będzie musiała powziąć de- 
cyzję w interesie swego kraju. 
Zdaniem prof. Herbaczewskie- 
go Litwa choćby na pięć minut 
przed dwunastą, to jednak zdo: 
być się musi, na jeden program 
i jedną limję w swej pracy na- 
rodowo - państwowej, dając da 
wód zrozmmienia rołi, jaką do 
odegrania ma w swem przezna- 
czeniu naród Fitewski w płasz- 
czyźmie współpracy mad odbhu- 
dową pokoju. 

Polfza hędzie wówtzas ys J> 
dynym. wybranym przez Litwę 
sprzymierzeńcem. 

o którym dzić jeszcze mie wol 

mo jest mówie, 


Nic dziwnego, że z biegiem 


|czasz powstaje straszne podej- 
arystokracja 
ciszek Józef, znalazł jedynie te. Wiednia i Budapesztu wyraźnie | która 
przywróciła porządek a uszczę- 


rzenie, iż owa „siła wyższa”, 
w domu Habsburgów 


— Okropne! Pan Bóg nie da-jtego powodu, że strzały Princi- | ślłiwiła arystokrację austrjacka 
pa uwolniły ją od następcy tro- i węgierską, doznała pewnej po 


je się prowokować... Siła wyż- 
sza znowu przywróciła ten po- 
rządek, którego ja niestety nie 
potrafiłem utrzymać... 

Cesarz miał na myśli ten po- 
rządek, który naruszył jego bra 
tanek, Franciszek Ferdynand, 
żeniąc się z hrabimą Chotek. — 
Dzięki strzałom Primcipa koro- 
na Habsburgów nie zostanie 
spłarmiona hańbą tego niegod- 
nego małżeństwa, którego stary 
cesarz nigdy nie mógł wyba- 
czyć. U 

Po przyjęciu do wiadomości 
tego przywrócenia starego po- 
rządku habsburskiego, Franci- 
szek Józef spedzł „całą noc w 
doskonałym śnie“ — jak mel- 
duje baron Tucher, poseł ba- 
warski we Wiedniu swej wła- 
dzy. 

Poseł rosyjski w Białogrodzie 
Hartwig z którego kłamstwo o 
zawinieniu wojny uczyniło jed- 
nego z głównych winowajców, 
po otrzymaniu mełdunku o zte 
machu woła: 

— Anu nom du ciel, pourvu 
que ca ne soit pas un serbel 

Ma on na myśli aby mord, 
broń Boże, nie dał pretekstu sfe 
rom wojennym w Anstrji do 


nu, którego wszyscy bali się i 


|mocy z Wiednia i Budapesztu. 


nienawidzili. Dnia 30 czerwca | Mamy tu szpicła policyjnego Ca 


donosi baron Tucher 
hawarskiemu: „że się wielo- 
krofmie dały odczuć objawy ul- 
gi i że wrażenie wywołał raczej 
sam rodzaj Śmierci, niż osoba 


zamordowanego“, 
W Budapeszcie to „uczucie 
ulgi“ znajduje szczególnie ja- 


skrawy wyraz: arystokracja wę 
gierska spotyka się nazajutrz 
po morderstwie demonstracyj- 
nie na placu wyścigowym. za- 
miast wziąć udział w uroczysło 
ści żałobmej, wyznaczonej na te 
samą godzinę. Ta nienawiść i 
pogarda dła zamordowanego ob 
jawia się również w sposób nie 
zwykle nietaktowny nad gro- 
bem. Jest to „pogrzeb III klasy“ 
który urządził mistrz ceremo- 
nji dworu, książę Montenuovo 
dla zamordowanego  arcyksię» 
cia. Radcom i dworzanom wy- 
raźnie zabroniono wzięcia t- 
działu w pogrzebie. Zarządzony 
ceremonjał był tak oschły i o- 
braźliwy. że niektórzy przedsta 
wiciele arystokracji nie mogli 
powstrzymać słów oburzenia. 


królowi | brinowicza, ojca 


zamachowca; 
mamy prowokatorską ideę wy- 
słamia arcyksięcia do Sarajewa 
właśnie w dniu Vidovdanu: ma- 
my nief wzięte pod uwagę o: 
strzeżenie posła serbskiego: ms 
my wreszcie rezygnację z wY- 
stawienia kordonu wojskowego, 
który chronił Franciszka Józe- 
ra w Sarajewie w roku 1910.—— 
„Sa wyższa* w każdym razie 
nie usiłowała czemukolwiek za 
pobiedz. Niedialstwo austrjac- 
kie, A może frywolna gra z lo- 
sem, podczas której można naj 
wyżej stsacić życie arcyksiecia. 
który nie był niczyim przyja- 
cielem, a wrogiem wszystkich 
sfer, stojących u władzy? Aw- 
strjacki sędzia śledczy, który 
prowadził proces Primcipa i to- 
warzyszy, prokurator dr. Pfef- 
fer, wypowfada po 12 latach 
taką opimię: 


— Twierdzę, że pewne sfery 
austrjacko - węgierskie popie 
rał zamach w Sarajewie. 
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Demonsfracja flofy włoskiej 


„GŁOS PORANNY“ — 1834 


Zbrojna odpowiedź Rzymu na wizyte min. Barihcu w Biało- 
grodzie i zmiane orientacji politycznej w Albanii 
Italja stara się przywrócić swój ułracony prestiż w Europie wschodmiej 


TIRANA, 26 VI. (PAT). 
Do portu w Durazzo przybyła 
pierwsza adrjatycka eskadra 
włoska, złożona z 20 jednostek 


morskich. Dowódca eskadry 
złożył wizytę władzom albań- 
skim. 


PARYŻ, 26. 6, (PAT). Fakt przy: 
bycia do Durazzo eskadry włoskiej 
wywołał w Paryżu duże wrażenie. 

Jak twierdzi korespondent Ha 
vasa rząd albański powiadomiony 
o tej niezapowiedzianej wizycie na 
tychmiast porozumiał się z posłami 
niektórych wielkich mocarstw, oba 
wiając się wylądowania załogi wło- 


— |skiej. Rzą1 albański poinformował 
te poselstwa, że armia albańska 


|sprzeciwi się z bronią w ręku wyb 


ścłu na ląd marynarzy włoskich 
Dopiero potem oficer włoski poin 
formował prefekta portu Durazzo, 
że eskadra włoska przybyła jedy- 


iwe dla złożenia przyjacielskiej wi 


zyty swej sojuszniczce Albanji. Pra 
wie równocześnie poselstwo wlo' 
skie w Tirana uczyniło podobną de 
klaracje. W kołach politycznych tt 
ważają tę niespodzianą wizytę eska 
dry włoskiej, jako protest Włoch 
przeciwko nowej orjentacji politycz 
nej w Albanji. Większość statków; 
należących do eskadry włoskiej, 
puściła już port w Durazzo. Pozo 


| 


stały tylko 3 jednostki. 

Omawiając to wydarzenie „Echo 
de Paris” pisze, Że eskadra włoska 
zawiaęła do portu w Durazzo bes 
najmniejszego uprzedzenia rządu 
albańskiego i bez żadnych formal: 
ności. Rząd albański nie został po' 
wiadomiony o niej. Nie oddano prze 

eh 21 powitalnych strzałów 
armatnich. Komendant włoskiej e 
skadry nie wyraził najmniejszega 
życzenia udania się do stolicy, od: 
ległej zaledwie o kilka kilometrów 
od portu, a potem oświadczyć mia, 
że eskadra dotąd nie opuści portu 
dopóki prefekt Durazzo nie odda 
mu wizyty. 

Publicysta podkreśla, że eskadra 


włoska nie zjawiła się przypadkiem 
na wybrzeżu albańskiem właśnie w 
tym samym dniu, w którym mini 
stra Barthou oczekiwano w Biało: 
grodzie, Rząd włoski wyeliminowa 
üy z Bałkanów przez pakt ateński 
i interpretując pakty wzajemnej po 
mocy jako groźbę pod adresem re- 
wizjonistycznej polityki uważał za 
wskazane uczynić demonstrację si 
iy. Jest to równocześnie oznaką nie 
zadowolenia z polityki rządu albań 
skiego. Jak wiadomo, wojskowa mi 
sja włoska została odwołana z Tira 
ny, co Świadczy o zmniejszeniu się 
wpływów włoskich. Król albański 
Zogu nie otrzymuje subwencji wło- 
skiej, wypłacanej od czasu zawar 


Wiązania hitleryzmu jami 


[cia Sojuszu 
roku 1927, Dyplomacja faszystow- 


włosko-albańskiega W 


ska — pisze „Echo de Paris” — u- 


(ważała więc za stosowne przypo” 


imnieć, że Włoskie krążowniki w ra 
zie potrzeby mogą zastąpić pienią- 
dze. Traktat handlowy jugosłowiań 
sko - albański, podpisany przed 2 
miesiącami wywołał również pewne 
mezadowolenie w Rzymie, Publicy” 
sta Wyraża nadzieję, że incydent 
ten nie będzie miał dalszych na- 
siępstw i że nie można go porówny 
wać z incydentem w Agadir.. Świad 
czy en jednak o tem, że włosi stara 
ją się, przywrócić swój prestiż w 
Europie Wschodniej, który uleg! 
ostatnio pewnemu zmniejszeniu, 


Trzecia Rzesza rozsadzana jesi od wewnairz 
Minister Hess siraszy chaosem bolszewickim w Niemczech 


BERLIN, 26. 6. (Tel, wi). Kam 
panja nar. - socjalist, przeciwko | 
kołom defeiystycznym, prowadzona 
przy żywym udziale ministrów Rze 
szy wzmaga się z każdym dniem, 
przybierając coraz ostrzejsze for 
my. W Hamburgu wystąpił min 
Goering z przemówieniem, w któ 
rem m, in. protestował przeciwko 
propagowaniu haseł morarchistycz 
nych, Sprawa restauracji monar- 
chii musi ustapić w obecnej chwi 
li na dalszy plan. Interes domu pa 
vujacego nie może być stawiany 
ponad interesami narodu niemiec 
kiego. Przyszłym pokoleniom nie 
miechim — podkreślił minister — 
uależy pozostawić wybór ustroju. 
jaki uznają za najlepszy. Min. Gos 
ring zwrócił się dalej z ostrzeże- 
niem pod adresem kół kościoła € 
wangielickiego, aby nie przewiekał 
konfuikiu w łonie tego kościoła, 
gdyż państwo będzie zmuszone in 
terwenjować, 

Również w dniu wczorajszym wy 
głosił w Zagłebiu Ruhry wielką mo 
wę polityczną zastępca Hitlera na 
stanowisku wodza partji hitlerow: 
skiej, min. Rudolf Hess. Mowa ta 


be założeniu akt nie odbiega od 
treści onegddjszego przemówienia 
min. Goebbelsa, wygłoszonego na 
zjeździe w Essen i zdaje się być in- 
spirowana przez ruchliwego mini- 
stra propagandy. Hess niedwu- 
znacznie zaatakował Papena + jun- 
krów, którzy publicznie lub przy 
stołach biesiadnych uprawiają kry 
tykę i w ten sposób pomagają Wro- 
gom narodu. Mówca dalej ostrzega 
niektóre koła narodowo - Socjali- 
styczne przed „drugą rewolucją”. 
zaznaczając, że tylko Führer może 
decydować o tempie i kierunku re- 
wolucji. 

Niezwykle charakterystycznie 
brzmi następujący ustęp przemówie 
nia Hessa: „Obce państwa, będące 
naszymi przeciwnikami nie powin- 
ny się łudzić, że narodowi socjali- 
ści moga jeszcze zostać usunięci od 
rządu. Ustąpienie narodowych 50-7 
cjalistów z areny politycznej w 
Niemczech wywołałoby chaos bol- 
Szewicki, którego radykalizm oka- 
załby się straszliwszym nietylko 
àla niemców, lecz przedewszyst- 
kiem dlą sąsiednich państw przemy 
słowych. 


tuba ciężkiego przemysłu 


W sprawie mowy Wicekanclerza | 
Papena. korespondent berliński 
„Neue Freie Presse” podaje nastę- 
pujące informacje: 

Papen pozostawał w stosunkach 
z ciężkim przemysłem niemieckim. 
Był on swego czasu łącznikiem mię 
dzy ruchem narodowo - socjalistycz 
nym a ciężkim przemysłem, który 
popierał Hitlera w jego Walce © 
zdchycie władzy. Papen przemawiał 


w Marhurgu nietylko w imieniu 
własnem, lecz także w imieniu nie- 
mieciach kół przemysłowych. Po: 
siada on widecznie sojuszników w 
lenie rządu, Za takiego sojusznika 
uchodzi Goering, Mowa marburska 
odsłoniła antagonizm między kon: 
serwatyzmem a radykalizmem w 
Niemczech. Antagenizm ten trwa 
nadal. 


$tahihelm walczy z hitlerowcami 


Liczne starcia i sztylet w robocie 


„AEGRLIN, 26 VI. (PAT). 
Naczelna komenda szturmówe% 
występuje z oświadczeniem, w 
którem domaga się rozwiązania 
nowoutworzonej narodowo 

socjalistycznej organizacji żoł- 
nierzy frontowych „Stahl. 
telm“, w zwiazku z zajściem w 


Quetzingen, w czasie którego 
przywódca szlurmówek zastał 
zaszlyletowany przez członka 
„Stahlhelmu*. Naczelna ko- 
menda szurmów”*% wskazuje 
na powtarzajare się w osta- 
tnich czasach coraz częściej 


starcia miedzy slahihelmowca- 


mi i szturmowcami, *zyniąc za 


te zajścia odpowiedzialnymi | 
komendantów formacji stahl- 
helmowych. 


Na Pomorzu niemitekiem w 
Koszalinie iSzczecinie policja za 
kazała Siahlhelmowi wszelkiej 
Aeiałalności politycznsj i pra- 
wa noszenia mundurów, 


Ucieczka komunistów |: 
z więzienia 


RERLIN, 26 VI. (PAT). — 
W miejscowości saskiej Oel- 
nitz jeden z komunistów, odsta 


dujący karę więzienia, ząmor- 
dował ub, nocy dozorcę, Qo- 
czem wraz z dwoma innymi 


więźniami politycznymi zbiegł 
w niewiadomym kierunku. Za 
zbiegłym  wszczęło pościg, w 
którym bierze udział policja i 
oddziały szturmowe. 


Sfarzy „nazi” 


tępią biurokratyzm 

SAARBRUCKEN, 26. 6. (PAT). 
W Fiirstenhausen kolportowano o" 
statnio ulotkę, w której starzy 
członkówie parth narodowo-socja: 


Dalszy poważny 


BERLIN, 26 VI. (PAT). 
Sprawozdanie Banku Rzeszy z 
dnia 23 b. m. wykazuje zmniej 
szenie się depozytów © 801 
miljn. RM, do 3.732.4 milj 
RM. Obieg skurczył się o 91,9 
milji RM.,  przyczem obieg 
banknotów spadł o 87.7 mil} 
RM. do 3.3978 mili. RM., obicg 
odcinków Banku Rentowego 


— 


listycznej występują przeciwko 10- 
wym kierownikom ugrupowań miej 
scowych, zarzucając im biurokra- 


| tyzm i nieticzenie się z elemeutamt 


toblotniczymi, skupionymi w orgami 


| zacji, 


Hitler boi sie... kwiatów 


inie ma zaufania do łowców autografów 


BERLIN, 26 VI (PAT). 
Adjutaniura kanclerza Hitlera 
zwróciła się do organizacji pat 
tyjnych z wezwaniem aby stoso 


wano się do zakazm obrzicania | 


samochodu kanclerza kwiatarai 
oraz zwracania słę do niego w 


czasie manifestacji 7 prośbą % 
autografy, Okólnik przypomi- 
na również zakaz przerywania 
w czasie przejazdów kanclerza 
kordonów policyjnych i urzą 
deania pochodów hez uprze: 
dniego zgłoszenia 


marki 2,3 procent 


spadek zapasu złota w Banku Rzeszy 


spadł o 4.2 milj, DM, 


RM. Stan papierów wartościo- 


wych, zaliczonych do pokrycia 
do 


wzrósł o 17.3 mili, RM. 
344.9 mili. RM. 


Zapas złota i dewiz skurczył 


się 0 24, 1 mili, RM, do 76.5 


milj, RM., przyczem zapas zło- 


do 343,1 
mili. RM. obieg bilonu spadł o 
32,2 milj. RM, do 1,370.1 milę. 


ta spadł bardzo poważnie 6 
21,8 milj, RM, do 72.5 miljon 
RM., zapas dewiz zaś zmniej- 


szył się o 2,2 milji. RM. do 4 
miij RM, 
Stosunek pokrycia w dnia 


28 czerwca r. b. wynogił sa- 
ledwie 2,3 proc. wobec 2.9 pr. 
w dnin 15 czerwca, 


Wybuch w gmachu sądu 


trzy osoby poranione przez pełardy 


WIEDEŃ, 26 VI, (PAT). — 
W gmachu sądu handlowego w 
Wiedniu eksplodowało dzisiaj 
w ubikacjach klozetowych na 
parterze kilka petard papiero- 
wych, wskutek czego trzy 0S0- 
by zostały ranne. Eksplozja wy 
rządziła ponadto szkody mipi 
ejalne. 

| BE 09, m, 9 gode: Saeka- 


Mosdori pochodzi 
z rodziny żydowskiej? 


„Tydzień Rohotniczy* podaje, że 
Jdn Mosdorf, przywódca „Nory” 
redaktor  „Sztafety” jest żydem. 
„Tydzień Robotniczy” pisze, że wy 
każe iż dziad Mosdorfa był żydem 
i nazywał się „„Mozesdort”, Mozes- 
dorf wychrzcił się i jego potomikem 
jest Mosdorf, który stale dowodzi, 
że pochodzi ze starej polskiej rodzi 
ny mieszczańskiej. 


plodowała przed oknem parte- | 


rowem domu związku chłopów 
katolickich w  Muregg koło 
Ratkersburgu bomba, naładowa 
na silnym 
chowym. Skutkiem wybucha | 
wyłeciały szyby. Urządzenie se nych, se | 


materjałem wybu-| 


krefarjatu związku uległo zał 
szczeniu. Sekretarz Jan Wa- 
scher został ciężko ranny, W 
związku z tym zamachem doko 
nano licznych aresztowań w ko 
łach narodowo - socjalistycz- 


nych, 


Yamises pobił rekord 


długości lotu 


NOWY JORK, 26. 6. (PAT). — 
Amerykanin, Ryszard -łu Pont, po- 
bił rekord światowy długości lotu 
aa Szyboweu, przebywszy 155 mil 
w 6 godzin 10 minut. Zdaniem pre- 


na szybowcu 


zesa amerykańskiego towarzystwa 
szybowcowego, 
Groenoffa, który w 
czasie przebył 165 mil, jako nieofi- 
cjalny, jest nieważny. 


niemca 
samym 


rekord 
tym 


Szach perski w Turcji Barthou w Jugosławii 


ANKARA, 26. 6. (PAT). Szach 
perski wraz z prezydentem Kema 


lem Paszą przybył do Dardaneli, | 


skąd 


Stambułu, 


BIALOGRÓD, 26. 6. (PAT). — 


Dziś odbyło się uroczyste posiedze 
| nie senatu i izby deputowanych, ce- 
lem uczczenia 
udać się ma następnie do |; póry wygłosił dłuższe przemówie: 


nie 


ministra Barthou, 


4 


damiast faljetonu 
Randka w Wenecji 


Mussolini: „Posłuchaj mni 
pan panie Hitler... 'eszcze kil- 
ka słów prywatnie. Ostatecznie 
ja jestem starszym kolegą i 
znam ten interes lepiej. Człowie 
kul Pan się blamuje! Pan nas 
wszystkich blamuje! Panie ba- 
ronie Neurath, proszę, przetłu- 
macz pan to swojemu  szefo- 
wil“ 

Neurath: Wodzu! Duce wyra-; 
ził panu swój podziw, Musi mu 
pan podziękować. 

Hitler; „O, Duce, najchetniej- 
bym przed panem ukląkł! Gdy- 
bym nie był „Führer“ uznał- 
bym pana swoim „Fiihrerem ''! 

Nenrath: „Signor Mussolini, 
mój szef jest panem zachwyco- 
DY.. l“ 

Mussolini: „Niech przynaj- 
mniej tu mówi rozsądnie, prze- 
cież nie jest w domu! Zapytaj 
go pan, proszę, jak można co- 
dziennie tyle głupstw napleść?* 

Neurath: „Wodzu! Duce ra- 
dzi właśnie, byś pan ograniczył 
ilość swoich promiennych prze 
mówień...'* 

Hitler: „Tak powiedział? To 
odpowiedz mu pan, że to jest 
conajmniej śmieszne, Ostątecz- 
nie przewyższam go pod wzglę- 
dem rasowym i żaden człowiek 
na kwiecie nie ma mi nic do ga- 
dania co do ilości moich prze- 
mówień! Będę mówił dalej, ile 
tyilka zechcę!!* 


Mussolini: „Panie baronie 
Neurah! Czego on tak nagle 
krzyczy? 


Neurath: 4,Ach ekscelgnucjo! 
To nie nadzwyczajnego. Mówi 
tylko o wspólności interesów t 
przyjaźni naszych obu naro- 
dów!“ 

Mussolini: „To musi mu pan 
wybić z głowy, kochany Neu- 
ralh, o wiecznej przyjaźni mię- 
dzy nami nie może być mowy. 


| tem ujawniono fakty i cyfry, do 
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[Wersal musi paść! 


Kompromitacja ambasadora dr. Luthra w Waszyngtonie 


Specjalna komisja poselska, 
badająca ostatnio formy j za- 
sięg obcej propagandy w Sta- 
nach Zjednoczonych. zajmo- 
wała się ostatnio niemiecką pro 
pagandą hitlerowską w Stanach 
Zjednoczonych. “W związku z 


są: ambasador niemiecki 


wodzące, że przedstawiciele pla 
cówek niemieckich na. terenie 
Stanów wydawali grube pienią- 
dze na urabianie opinji amery- 
| EE | 


Freytag. 


ska, dr, Kiep miał zapłacić 


Król Karol i min. Barthou 
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'Monarch1 riunuński w towarzystwie przybyłego do Bukaresztu feaar 


Czy sądzi pan, że mógłbym się |cuskiego ministra spraw zagranicznych ndaje się ma awiedzerńe Ni: 


na zawsze obarczyć Hitlerem? 
Zapytaj pan lepiej swego sze- 
fa, czy zna przynajmniej podsta 
wowe wymogi dyplomacji i 
sztuki rządzenia państwem, — 
Czy ma choćby odrobinę wia- 
domości o Macchiavellim?* 

Neurath; „Wodzu! Duce wy- 
raził właśnie swój ząchwyt i po 
dziw dla potęgi i wartości pro- 
gramu narodowo - socjalistycz 
nego. Chciałby właśnie wiedzieć 
czy fan tak gruntownie prze- 
studjował materjał o Macchia- 
vellim?“ 

Hitler: „O kim?!“ 

Neurath: „O Macchiavellim'" 

Hitler: „Tak się pewnie nazy- 
wa po włosku „wiedza wojsko- 
wa,“ Tak, tak, mówiłem już kie 
dyś o tem z Baurem..* 

Neurath: „Ekszelencjo Mus- 
solini, mój wódz i szef specjali- | 
zował się właśnie w Macchia- | 
vellim. Można śmiało powie- 
dzieć, że myśli o nim towarzy- 
szą mu dniem i nocą*. 

Mussolini: „No, jeśli tak jest, 
to napewno z tego nic nie ka- 
pował, Tak właśnie zawsze go 
oceniałem. Jeśli już jesteśmy 
iniędzy sobą — nie potrzebuję 
przecież grać przedemmą kome- 
dji. Zreszłą ja ten cały szwin- 
del znam sam, może nawet le- 
piei“. 

Neurath; „Mein Führer! — 
Duce twierdzi, że gdyby nie byi 
faszystą — zostałby napewno 
parodowym socjalistą". 

Hitler: „To jest niestety nie- 
możliwe z powodu rasy, Widzi 
pan, zawsze mówiłem: „Musso- 
lini mógłby się eszcze odemnie 
uczyć! Zapyłaj go pan, czy przy 
jąłby honorowe stanowisko wo 
dza niemieckiego*. 

Neurath; „Ekscelencjo! wódz 
mój chciałby pana.“ 

Mussolini: „Powiedz mu pan, 
że może mnie!“ 


Simplicus5, 


daefi m. króla Karota. 


Gen. Debeney w Warszawie 


aii aait 


ZSZ 


War szawy generał 


członek 


Debeney, 
najwyższej rady Wojennej francusk tej, b. szef sztabu generalnego, je” 
den z najwybitnieszych przedstawicieli armji francuskiej. Na zdjęciu 
gen. Debkuey na dworcu warszaWs kim w towarzystwie (od lewej) do- 


W niedzielę popoł. przybył do 


wódcy O. K. I gen. Jarnuszkiewicz a, ambasadora Laroche'a attache 
wojskowego gen. Arbońeau i szefa sztabu głównego gen. Gąsiorow" 
skiego. 


W zreorganizowanym wydziale „SAFES“ 


Banku Handlowego w Łodzi 
Sp. Akc. (Al. Kościuszki Nr. 15) 


została otwarta dla wygody Sz. Klijentełi 


PRZECHOWALNIA 


przyjmująca za niewielką opłatę na przechowanie 

różne przedmioty w opieczętowanych kufrach, wa- 

lizach i t. p., co jest szczególnie dogodne dla osób, 
udających się 


w podróż, na lefniska i í. d. 


kańskiej w duchu przychylnym 
|dla hitlerowskich Niemiec, — 
W sprawę powyższą wplątani 
dr. 
Hans Luther, niemiecki konsul 
generalny w Nowym Jorku dr. 
Otto Kiep, konsui generałny w 
Chicago Wiliam Pannenberg i 
konsul w St, Louis Reinhold 


Jak podaje prasa amerykań- 


4.000 dolarów pewnej firmie re- 
klamowej w Nowym Jorku za 
publikowanie artykułów anły- 
semickich 
oraz za kołportowanie specjal- 
nego, a utrzymamego w duchu 
życzliwym dla Niemiec hitlerow 
skich artykułu 15.000 dolarów 
Nowojorska firma „Carl Byoir 
and Associates” otrzymywała w 
myśl kontraktu z niemieckiein 
biurem turystycznem 
6 tysięcy dolarów miesięcznie 
za dostarczanie rad 


macyjnego dla turystów. Firms 
ta wydaje dwa razy na miesiąc 
biuletyn p.t. „German-American 
Economic Bulletin", wysyłając 
go do około 3 tys, dzienników 
oraz instytucji przemysłowo - 
handlowych, — Powyższy kon- 
trakt z firmą nowojorską został 
zawarty na przeciąg 18 miesię- 
cy z ważmością od 1 listopada 
1933 roku. Wspólnik wspomnia 
mej firmy, Carl Dickey, stwier- 
dził, że przed podpisaniem kon 


mu 4 tys, dolarów gotówką za 
pomoc w publikowaniu mate:- 
jałów amtysemickich, 

Inny badany przez komisję 
Świadek ks. Franciszek Gross. 
węgier, zamieszkały w Nerth- 
Amboy, N, J., stwierdził, że 
ambasador Luther zapłacił mu 

pieniądze za wydanie pan 
p4. „O sprawiedliwość dła 

Węgier, Niemiec į Anstrji<, 


w uprawianiu propagandy hitle 
mowskiej na terenie Stanów Zje 
idnoczomych przejawiła się po- 
zatem w organizowaniu na te- 
zie Stanów Zjednoczonych 
przyłaciół nowych Niemiet. 
W. tym zakresie, jak stwier- 
dzono na komisj, działali prze 
dewszystkiem konsulowie Pan- 


mieznieckich materjał propagan: 
dowy. Niejaki Fritz Gissibl ze- 
zmał, że jako główny organiza- 
tor przyjaciół nowych Niemiec. 
w Stanach Zjednoczonych, zor- 
ganizował 17 oddziałów towa- 
rzystwa w 17 miastach. Gissibl 
stwierdził dalej, że w lutym bie. 
żącego roku w czasie swojej 
bytmości w Niemczech, 


nikiem partji hitlerowskiej w 
Niemczech, Rudolfem Hessem. 


CAPITOL 


Dziś prezentujemy! 
Fantazję filmową na temat: 
Jak wyglądałby świat, 
gdyby gioźna epidemja 
wytępiła wszystkich 
mężczyzn a przy życiu: 
pozostałby jeden! 


|Swiaf bez 
mężczyzn 


Rewja humoru i pięknych; 
kobiet! — Szezyt erotyzmu 
i pikanterji ! 

W rołach głównych: 
Gloria Stuart 


Rau! Roulien 
Reżyserja: Alfreda Werkera 
NADPROGRAM: Dźwięk. 
dodatek PAT oraz aktual- 


ności z całego świata w 
tygodniku FOX'a. 


traktu konsul dr. Kiep zapłacił |. 


Pomoc konsulów niemieckich| | 


zetknął Się osobiście z kierow-|. 


Mir. Al 


zmarł 8 listopada 1916 roku w 


Na jednem z posiedzeń komi 
sji przedstawiono wreszcie list 
kierownika propagandy  partji 
hitlerowskiej w Hamburgu do 
Hansa Spanknoebela, kierowui- 
ka związku przyjaciół nowych 
Niemiec. List poświęcony jest 
spiawom, związanym z kolpor- 
tażem na terenie Stanów Zjed- 
noczonych artykułu p, t. 
„Francja jest groźbą dla bezpie 

czeństwa Niemiec, 
Będąc pewny powodzenia 
wspólnych naszych wvsiłków— 


di gromadzenie materjału info:- | pisze aulor listu — w zjednywa 


niu rodaków naszych w Sta- 
nach Zjednoczonych dła ideo- 
logji narodowego socjalizmu i 
tworzenia zrozumienia oraz uz- 
nania  dlą Trzeciej Rzeszy 
wśród  obywaielr amerykań- 
skich, pozdrawiam pana i piszę 
się hasłem naszej walki; „Wer- 
sal musi paść”. 


Bohaferowie legionów 


Płk. Leopołd Lis-Kula 
zginął w walkach w r. 1918 na 
kresach południowo-wschodnich 


Kpt Kazimierz 
Piqtek-Herwin 


zginął pod Konarami 30 maj 


1915 roku. 


R > 


bin Satyr-Fleszar 


szpitalr polowym. 


27.VI— 


ibu-Beach 


ma modmniejsza plaża gwiazd filmowych 


Los Angelos, w czerwcu. 

Maltu - Eeach to mała plaża, na 
kirą cala arystokraeja Hollywo- 
odu udaie się na week - end, Pod 
biękitem „ieba kalifornijskiego, wy 
grzewajyc się na piasku lub „U.zu 
jąc w murzu, wypoczywają lu fo 
pracy najsiynaiejsze gwiazdy ekra 
nu, dyrekiorowie wytwórni i reży 
serowie. Malibu znaźduje się o go- 
dzinę drogi autem od Beverley- 
Kilis, przedmieścia Los Angeles, na 
wąskiem 1 dlugie wybrzeżu, rei 
coem jak pasmo złociste wśród 
zieleni, 

Malibu cdkryte zestało przed kil 
ku zaledwie laty przez jedną z a- 
ktorek Ulmiowych, która zmęczona 
i spragniona ciszy, wybrała Odlu- 
dne wybrzeże. jako miejsce niedziel 
nego wypoczynku.  Wybudowała 
sabie skremny : prosty „bunga- 
low*. Ale nie bardziej snobistycz- 
nego nad prymitywtzm, lansowany 
przez snobów, jakimi są aktorzy 
amerykańscy. Do dobrego ionu za- 
częło więc należeć posiadanie zwy 


 wOEROROPEOCHYPOŁĘPEŃDOGZ 


CASINO 


Dziś i dni nastepnych! 


Jean Harlow 
Clark Gabile 


PLATYNOWA 
BLONDYNKI 


Reżyserja: 
Victor Fleming 
Początek o g. 4-ej 
Nadprogramy! 
4004406000000000040460000 


Nr.72 Specjalny dodatek powieściowy „GŁOSU PORANNEGO* 


jklego, drewnianego “bungalow? na 


odłudnej plaży Malibu, która, oczy- 
| wiście, przestała być odludną, Inne 
gwiazdy i sławy ekranu pobudowa 
|iy sobie wille cbok Nancy Lee i 
| Malibu zaczęło rosnąć z miesiąca 
na miesiąc, nabierając rumieńców 
zludaego Życia i blasku _ modnej 
msejscowości, Stało się Deauville"m 
Hollywoodu. 


Obyczaje w Malibu są bezpreten 
sjonalne i łatwe, wości przyjmuje 
jsię w kostjumach kąpielowych, 
rozmawia z sąsiadami poprzez drew 
miane płotki ogrodów, cocktaile pi 
jo się ma tarasie w  piżamach. 
Wszystko jest tu proste napozór. 
Próżność, intrygi i ostra rywaliza- 
cja przywędrowały i tu z „„wytwór 
ni snów* — Hollywoodu, Przenio- 
sła się i tu atmostera wygórowa 
nych ambicji, bezlitosnej wałki o 
wyróżnienie, o pierwszeństwo, 0 
egzystencję wreszcie — A więc na- 


pozór tylko beztroskie są rozmowy > 


na plaży, rapozór tylko niewinne 
83 Żarty, swobodny wypoczynek i 
miny „bon enfant”. Dialog między 
przyjaciółkami: 
— „Utyiam bardzo, nieprawdaż?” 
- “Alez nic podobnego, moja 
drcga, jestes jak zawsze urocza” — 
posiada tylko pozory uprzejmości 1 
serdeczności, w istocie jednak jest 
narzuconą rolą, dalszym _ ciągiem 
dyylomat; cznej gry, do jakiej zmu 
szeni Są ci wszyscy, którzy pracu | 
Ja w “Moton pictures business’ 


w ciężkim i wyczerpującym nerwy 
warsztacie pracy. 
Blask kalifornijskiego słońca 


jest równie ostrym i surowym sẹ- 
dzią, jak światło jupiterów kinema 
togratiecznych, Diatego ci, którzy 
udaja się na week - end do Malibu, 
biorą ze sobą pudełka ze szminką 
— najpiękniejsze kostjumy kąpie- ! 
lowe i najfantastyczniejsze piża- | 
my, Na przydomek “najbardzie | 
uroczy”, “najpiękniejsza”, lansowa | 
ny przez biura reklam filmowych, 
trzeba sobie zasiwużyć nawet tu, w, 
uroczym zakątku natury, A przede 
wszystkiem nie można się dać wy | 


| do 1-go lipca). 


przedzić, ubiec, zdystansować. Zgó 
ry i bardzo uważnie układa Się za- 
tem listę gości, zaproszonych na 
„party”, 

Prostota pozerna 1 skromny ja- 
koby tryb życia w Malibu nie wy- 
kluczają wcale drożyzny i obitego 
szafowania manną dolarową. Tyl- 
ko niewtajemniczonemu może się 
zdawać, że pobyt na tej skromnej 
plaży  kalifornijskiej kosztuje 
mniej, niż w modnem Santa Barba 
ra czy Santa Monica, Najdroższe 
samochody, luksusowe stroje, wy- 
tworna kuchnia, drogie wina i li- 
kiery, biżuterja, drogie wyszukane 
rozrywki — obowiązują tutaj tak 
> jak tam i tworzą odwrotną 


stronę medalu, kulisy pobytu w 
Malibu, których nie widzi ten, kto 
przypatruje się życiu tutaj z ze- 
wnatrz. M. C. 

99290060900909060200590000600 


Bibljoteka im. Korochowa 
urządza kolonje ' turystyczno” 
wypoczynkowe w Rytrze i na 
półwyspie Helu na okres 3 i 4- 
tygodniowy. Koszta utrzymania 
i podróży— umiarkowane. Ilość 
miejsc — ograniczona. Wyjazd: 
2 i 15 lipca oraz 1 sierpnia. 

Kierownictwo kolonji objął p. 
Ejzenberę. Zapisy i informacje: 

1. W bibljotece (Al. Koś- 
ciuszki 9, tel. 191-50) od 11 do 
2 i od 19 do 22 codziennie. 

2. W związku zawodowym 
' | nauczycieli (Piotrkowska 111, 
ritel. 176-46) od 19 do 31 (tylko 
559—4 
903 0640099299092909799394 


Tomaszów 


SPLĄDROWANE MIESZKANIE 

Wczoraj w biały dzień dokonane 
śmiałego włamania do mieszkania 
A. Elencwajqa w domu przy tl. 
| Handlowej 10. Nieznani złoczyńcy 
wytrychem otworzyli drzwi i Spi: 
drowali mieszkanie, przyczem łu 
pem ich padła biżuterja wartości 
około 1800 złoiych, oraz gotówka 
400 zł.  Zawiadomiona policja 
wszczęła śledztwo. 


„GŁOS PORANNY" 


— 1984 


największe ROWY a niewąt- 


Przez sziaki 


ŻUcia 


idziemy dzisiaj ze słuchawkami radjowemi 
na uszach 
Doprawdy. nie zdajemy sobie już teraz, jakbyśmy mogli obejść 


sprawy, jak glębokie przeobrażenia 
poczynił cudowny wynalazek radja 
w naszej codziennej rzeczywistości, 
mentalności i nastawieniu psychicz- 
nem. 

Z początku wogóle nikt tych 
zmian nie zauważył. Radjo spadło 
na nas nagle, jak cudowne objawie 
nie i odrazu doznało entuzjastycz- 
nego przyjęcia. Przez pewien czas 
bawiło ono nas swoją cndownością 
i genjalnością wynalazku, a stosu- 
nek do niego był, jak qo zabawki, 
ktćra dostarcza dużo przyjemności 
i rozrywki Powoli jednak stosunek 
ten do radja, jako czynnika rozwe- 
selającego i uprzyjemniającego czas 
uległ zmianie. Z każdym dniem co- 
raz bardziej zdawano sobie eprawę 
że jednak w radju tkwią pierwiast- 
ki o wartości wiele głębszej. aniżeli 
rozrywka lub urozmaicenie czasu. 
Tak też się stało. że niespostrzcże 
nie dla nas, radio zaczęło przenikać 
bodaj do wszystkich dziedzin nasze 
go życia, czy to społecznego, kul- 
turalnego, a nawet prywatnego. Ra 
djo zabrało głos we wszystkich 
przejawach i sprawach, dotyczą- 
cych naszych myśli. jaźni, bytu | 
objęła całokształt naszego życia. 

Niepostrzeżenie radjo zaczęło ta 
warzyszyć nan w codzienńnem ży- 
ciu, jako nieodłączny przyjaciel i 
towarzysz, dzieląc z nami chwile ra 
dości lub pełne smutku, jakie los 
nam zgotował.  Zrośliśmy się tak 
bardzo z radjem i zozpoliliśmy się 
z niem, že nie wyobrażamy sobie 


„| Dziecho spocone ? - Przysyp je Pudrem Bebe Szofmana 


Otwierałem drzwi i powoli 


szedłem ciemna-- 


Przekonała nas © 
tem ostatnia transmisja zeszlego 
tygodnia. kiedy dzięki radju nie 
bylo prawie człowieka w kraju. 
któryby nie wziął udziału w tej 
wielkiej tragedji, jaką przeżyliśmy 
z powodu skrytobójstwa, popełnio 
nego na osobie é. p. ministra Bro- 
nisława Pierackiego, 

Przy głośnikach i sluchawkach 
zebrał się cały kraj, aby w sknpie- 
nu i żałobnym nastroju oddać 
hołd doczesnym szczątkom ofiary 
łajdackiej kuli. -Na niewidzianych 
falach eterm roznosiło radjo pełną 
smutku uroczystość żałobna. która 
w sercach miljanów obywateli od- 
bila sią tragiczrem echem, a pełne 
zdecydowania mocne słowa pożegna 
nia premjera prof. Kozłowskiego 
znalazły najwyżezy oddźwięk u ra 
djosłuchaczy, którzy zrozumieli, że 
przecież bolesna. ofiara. którą $. p. 
min. Pieracki złożył na ołtarzu oł 
czyzny nie pćjdzie na mame. 
Przez transmitowanie tej smutnej u 
roczystości dzięki ktćr. cała prawie 
fudność państwa miała możność po- 
średnio wziąć udział w tej smutnej 
hraczystości pożegnania  śmiertel- 
nych szczątków męża stany. radfo 
jeszcze raz dowiodło, jak dalios 
stanęło w służbie  społcerzeństwa, 
dzieląc z nieni radość i smutek. kra 
cząc razem. przez życie z jego wszy 


się bez niego 


stkiemi objawami. (r) 


00009069090023690646900000 


Zapisujcie się 
do Ligi Morskiej 
i Kkolomjalnej! 


SIRIEN NO EI LA UEA RECZNA PDA END UZYC WNN ZZTR E OE N PE SE TERE 2 AET CZA 


z wyrażną niechęcią i znowu stawałem przy oknie. 


z dala 4, ożerwęh, 1954 rok, wym przedpokojem, W jadalni Pilcowa siedziała | Myślałem o Annie i o drodze pow'otu do towarzy- 
przy oknie i szyła. „Gdzie Anna?“ — zastanawia- | szów.. Za mojemi plecami zaczęły szeleścić karty 
łem się, ale nie miałem odwagi zapytać, Za to po- „Życiorysu, leżącego na stoliku i usłyszałem swój 
wtarzałem — po raz setny chyba — utarty zwrot: glos: | 

— Co dobrego? — Proszę, niech pani to przeczyta... 
— Nie dobrego — niestety., — odpowiadała | — Dobrze—odpowiadał udi głoą—pmeczytam. 
Pilcowa. Mijało kilka minut. Znowu mówiłem: 
— Tak — mówiłem, aby tylko słyszeć jakis — Przeczytała pani. 
głos — lak, coraz jest gorzej... — Tak — odpowiadała Anma. 
— (Coraz gorzej — powtarzała Pilcowa szep- = Cy pani już teraz mnie rozumie? 
tem, — I co będzie, co to bedzie dalej? Jak pan Czuję wzrok Anny na swoich plecach. AnnQ 
myśli? siedzi na krześle, ręke trzyma na stoliku i przerzu- 
— Co będzie?... — odpowiadałem i wstrząsa- | ca karty „Życiorysu*. Słychać wyrażnie szelesb 
łem ramionami. przewracanych stronic. 
Pilecowa kiwala się na skrzypiącem krześle, — Niezupełnie — mówi. — Jeśli mam przy* 
— Nikt lego nie wie. Nikt. Może i sam Pan Bóg. | znać szczerze, to — niezupełnie rozumiem, 
1; Zalegafo miłcze nie, - przerwane wkońcu przez Namyślam się, poczem mówię, egzaltując się 
(Giag dalszy) Pilcowa. zrazu i stopniowo eichnąc: 
CZĘŚĆ LV. — (Gdzież się podziały ie dawne czasy? — — Jesteśmy ludźmi z tłumu... Jeżeli odrzuci- 
Podwórze pochłọngła śnieżna zadymka, Znik mówiłą. my szczegóły. które nas różniczkują, pozoslaniemy 
ły okna i przeciwległy mur. Pozostał tylko biaty Za oknem bezustannie padał śnieg, zupełnie podobni do siebie, Czy „Życiorys dentysty 
skrawek dachu i tuman śniegu. co splywał w dół — Gdzie się po działy- — odpowiadałem sen- | Klickiego* jest moją autobiografją? Może... Jestem 
za każdym podmuchem wiatru... Z za oszronio- | nie, czując, że rozprasza mi się uwaga, — Minęły, już bardzo stary. Zdaje mi się, że urodziłem srę 
nych szyb mojego pokoju polrzyłem w przestrzeń | pani Pilke, minęły... dnia ósmego stycznia tysiąc osiemsel osiemdziesfn- 
gesto pocentkowani, białeru: płatkami. Śnieg mi- — J nie wrócą chyba... tego trzeciego roku... — Przechylam głowę i patrzą 
gał przed oczyma | bezszeleslnie kładł się na pa- — Nie wrócą. — Fiegmatycznie kierowałem | w przestrzeń, Na tle nieba kołyszą się anteny w si- 
rapacie; panowała martwa cisza. Chwiłami mia- | się do swojego pokoju. — Nie wrócą — szepiałem nych pokrowcach ze śniegu. 
łem złudzenie. że oparty o okno nieruchomieję, za- | jeszcze raz ode drzwi jadalni. ; — Pan przesadza — słyszę szepl Anny — pan 
stygam, staję się cząstką ciszy. Poruszałem się Po kilku minutach beznadziejnego trwania W | ma lat.. 
gwałtownie. próbowałem głośno chodzić. gestyka- | bezruchu. gdy niie miałem na 'zem zatrzymać wzro — Dwadzieścia pięć, Tak? 
lować, ale nikt mi nie odpowiadał ani ruchem ani | ku, zapalałen zapałki, uważnie wpatrując się — Mniej więcej — zgadza się Anna, 
szeptem. Sprzęty tkwiły nieruchomo, pokój szarzał | w drgający” płomień, Potem brałem do ręki „Ży- D e. A. 
ciorys Klickiego", ale odrazu odkładam rękopis 


powietrze szumiało ciszą. 


OROSZKY 


< KOWALSKINA»| 
DACH GŁOWY | 


NIE ŁE 9) 
GÓR ouros 
+agayna cwen-ranmac, ANROWAŁSKI/: O) 


Nadomści tietan 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następująca 
apteki: Sz. Jankielewicza (Stary 
Rynek 9), L, Steckla (Limanowskie 
go 37), B. Głuchowskiego (Narnto- 
wicza 6) St. Hamburga i Ska (Głów 
na 50) L Pawłowskiego (Piotrkow 
ska 307) A. Piotrowskiego (Pomor 
ska 91). 


SPIS ZWIERZĄT GOSPODAR- 
SKICH. — Na podstawie rozporzą- 
dzenia rady ministrów o statystyce 
produkcji rolnej przerowadzony bę 
dzie w czasie od 1 do 20 lipca rb 
na terenie catego państwa spis zwie 
rząt gospodarskich. 


Na terenie Łodzi spis zwierząt 
przeprowadzony zostanie przez wy 
dział statystyczny zarządu miej: 
skiego. Rejestrącji podlegać będą 
konie, bydło rogate, trzoda chlew: 
na, owce, barany. wedlug stanu z 
dnia 30 czerwca rb. 


PRZEGLĄD KONI, — Dzisiaj na 
plac Hallera winny być doprowa: 
flzone o godz. 8 rano konie roczni 
ka 1980 lub starsze (czterolatki), 
które dotychezas z jakichkolwiek 
powodów nie byly rejestrowane z 
komisarjatćw od 1 do 8 włącznie, 
zaś o gadz. 10 rano od komisarjatu 
8 do 14 włącznie. 


PONOWNA KONTROLA SANI 
TARNA SKLEPÓW . — W hbieżą 
cym tygodnin cdbędzie się ponow 
ra. kantrola sklepów spożywczych, 
budek i straganów oraz owocarni 
na terenie całej Łodzi Jak wiado 
mo władze sanitarne ukarały ostat 
ria szerer właścicieli sklepów za 
rieprzestrzeganie porządku i przepi 
sów sanitarnych. Obecnie zapowie 
dziana druga kontrola ma na celu 
eprawdzenie, czy wydane zarządze 
nia, co do usunięcia pewnych bra 
kńw., zostaly wykonane, 


Warkocze nahiednyeh 


Pewna piękność rowojorska od- 
powiadając na apel komitetu oby- 
watelskiego funduszu na pomoc dla 
biednnych, przesłała do glównej 
kwatery komitetn dwa warkocze 
swoich włosów, przeznączając osiąg 
nicte za te włosy pieriądze na fun- 
dusz pomocy 
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zospodarzowi wolno zatrzymać meble nietylko 
lokatera, lecz i członków iego rodziny 


lub podczas zamieszkanią loka- 

tora okaże się potrzeba na 

praw, dy których obowiązany 

jest gospodarz, lokator winien 

zawiadomić o tem właściciela i 

jeśli właściciel w czasie odpo- 

wiednim napraw tych nie usku 

teczni, 

lokator może uczynić to na 

koszt gospodarza, 

Gdy lokal wynajęty ma wady, 

utrudniające lub zmniejszające 

możność używania pomieszcze 

nia, lokator może żądać 

zmmiejszenia odpowiedniej 

części komornego, 

Jeśli mimo istnienia wady lo- 

kator zgóry zapłacił czynsz za 

cały lokal, może on 

w ciągu 6 miesięcy żadać wro 


Nowy kodeks zobowiązań za | ściciel wynajmujący winien 
wiera przepisy o najmie całyeh | wydać lokal w stanie zdatnym 
nieruchomości i poszczegól |do użytku i obowiązany jesl w 
nych pomieszczeń, które oba-| takim stanie utrzymać prze? 
wiązywać będą od i lipca r. b.,|cały czas najmu. 

t j, od niedzieli, Wszelkie n-| Na właścicielu ciążą naprawy 
mowy najmu zawarte po tym większe 

dniu podlegać będą  nowym|i zasadnicze, w  przeciwień- 
przepisom, a od 1 lipca 1935 ;. |stwie do drobnych napraw, po 
t. j. rok późmiej, przepisy *'«|łączonych ze zwykłem używa- 
miały zastosowanie do wsze] |niem lokalu, które należą 

kich umów najmu już poprze- do lokatora, 

dio zawartych, a zatem do lo. |Do drobnych napraw należą: 
katorów obecnie zamieszkvją- | naprawa drzwi, zamków, kra- 
cych lokale, nów, czyszczenie pieców, na- 
Przepisy ustawy o ochronie Mo: | prawy, związane z używaniem 
kałorów zostały utrzymane w ubikacji i kąpielowego, malowa 
stosunku do lokali, znajdują: | nie pomieszczeń, wstawłanie 

cych się w strych domach, szyb i t. p. 

Do pomieszczeń w nowych de- | Ucea, kio obowiązany jest do 


mach stosuje sie przepisy ni- |tej lub innej sprawy, należeć |tłu odpowiedniej części zapła- 
wego kodeksu, będzie w razie sporu do sądu. conej sumy. 
który przewiduje m. in., że wła! Jeśli przy oddaniu lokalu, | Jeżełń wady są tego rodzaju, 


stg 


„Ap. Kowalski 
proszku utuwa 


SUDORYN . POT i WOŃ 
Streik i drożyzne pieczywa 


może wywołać prowolacyjma polityka cechu 


piekarzy 


dzialnymi za tolerowanie przez | Stanowisko cechu 

władze 

wykroczeń przeciwko ustawie 
o pracy w święta, 


stanowisko cechu 


Cech piekarzy w Łodzi za- 
wiadomił przed kilku dniami 
zarząd I-go oddziału związku 
zawodowego robotników prze- 
'nysłu spożywczego (sekcja pra 
cowników piekar.kich chrze- 


list do związku 
jest zwykłą prowokacją. 
Takie pod 
dane zostało ostrej krytyce. W 


ścijan, Narutowicza 50), że z najbliższych dniach postanowio wiązania umowy zbierowej. 

dniem 9 lipca b. r. rozwiązuje oitzwrócić się do i ktoratu Przedewszystkiem bowiem pie- 
„biorową, podpisaną z z: ; ‚| karze żydzi pracują również 

PODAĆ , o wspólną konferencję A 


pracy 
i zwołać ną dzień 8 lipea nad 
zwyczajne zebranie członków 
związku, celem przyjęcia u- 
chwał i omówienła taktyki w 
wypadku, gdy konferencja w 
inspektoracie nie przyniesie re- 


tylko 6 dni w tygodniu, świętu 
jąc sobotę. Niema więc mowy. 
by odbierali kfijentelę, Powtó- 
re nie do kompetencji piekarzy 
należy krytykować postępowa- 
nie władz administracyjnych, 


cy w dn, 28 stycznia ub. r, i 
żąda 
obniżki płac robtniczych, 
Jako główny motyw wysunię 
|to nieprzestrzeganie przez pie 


karzy żydowskich ustawy z a „|a już nonsensem jest czynić od 

idn, 10 grudnia 1921 r. o wypo- gd VEVEL PEREŁ ÓWY powiedziałnymi Zzą 4akie czy 

czynku świątecznym  (wypiek I : aib .. |inne postępowanie władz admi 

pieczywa w niedziele) i tolero. |proklamowany zostałby strejk. | nistracyjnych związek zawodo- 
= = * 


wy pracowników piekarskich. 
Mamy wrążenie, że chodzi tu o 
rzecz imną. Piekarze chcą zwię 
kszyć swe zarobki kosztem ro- 
botników, chcąc rozwiązać u- 


wanie przez władze adminisfra 
przeciw tej 


cyjne wykroczeń 
nsławie, 

W odpowiedzi na to pisma 
rarząd zw. zaw. piekarzy odb? 


Atos Ponai” 


posiedzenie, na którem m, in zubyć możów mowę ż wywołać strejk, Konse 
omawiano sytuację, jaką wy y kwencją tego strejku byłoby 
tworzyć musi stanowisko cechu w Inowłodzu, Teofilowie podwyższenie ceny pieczywa. 


Wypiek thleba w niedzielę jest 
tylko pretckstem, nie trudnym 
zresztą do stwierdzenia. 


piekarzy, 

W pierwszym rzędzie zebra 
ni wyrazili zdziwienie, że cech 
ich odpowie 


i przyległych letniskach 
u p. Lewenberga 


przez strony w inspekcji 


piekarzy czyni 


jest godne napiętnowania. Ich 
zawodowega 
Ina- 
czej bowiem nie można nazwać 
podobnego umotywowania roz 


że wogóle uniemożliwiają uży- 
wanie lokalu, zgodnie z przezna 
ezeniem, najemca może odsłą- 
pić od umowy, tak samo w wy 
padku, gdy lokal zagraża zdro- 
wiu lokatora, a więc np. w 
przypadku wilgoci, Widać z le 
go, że 

właściciel domu musi stale 
dbać o lokal i utrzymywać go 

w dobrym stanie. 

Obowiązki lokatora w myśl 
nowego kodeksu. <prowadza ją 
iię do płacenią komornego i u- 
żywanią lokalu, zgodnie z prze 
znaczeniem, na jaki został wy- 
najęty. Lokator obowiązany 
jest stosować się do PRE 
domowego i 

nie wolno mu albini 

lokalu, 


Gospodarz może 
umowy najmu 
trzymania tych warunków. 
Czynsz obowiązany jest laka- 
ior płacić zgodnie z umową, z 
braku umowy, —— w myśl zwy- 
czau, a więc 

kwartalnie zgóry, 
a jeśli torminy płatności nie są 
oznaczone przez umowę, ani 
zwyczaj, to miesięcznie. W ra- 
zie nieczapłocenia czynszu 
wolno gospraarzow! zatrzymać 
meble nietylko lokatora, lecz i 
członków rodziny z nim mie- 
szkających i 


audstąpić od 
w razie niedo 


i nie pozwolić na 
wywiezienie rzeczy z domu do 
zapłacenia komornego. 
Jest to imowacja. Pozatem 

gospodarzowi 
przysługuje pierwszeństwo do 
zaspokojenia pretensji przed in 
nymi wierzycielami, a nawet 
przed skarbem narństwm, 
Na zasadzie ustawy o ochronie 
lokatorów gospodarz może ża- 
dać eksmisji lokatora na po- 
czątku 2 kwsrłału lub miesią- 
ca, a ma zasadzie nowego ko- 
deksu, dopiero na początku 3 
kwartału, wzgl. miesiąca. (p). 


„ŻÓŁTA ŁATA” PO CENACH 
ZNIŻONYCH 

Komisja kult. - oświatowa przy 
bibljotece im. Borochowa. urządza 
w środę, dnia 27 czerwca rb. przed 
etawienie „Żółtej łaty* w teatrze 
„Rozmaitości” po cenach  najniż- 
szych 

Bilety już do nabycia w bibljote- 
re im. Borochowa, Al. Kościnszki 
9, tel. 191-50 od 10 rano do 2 1 ed 
do 10 wieczór. 


Dziś i dni następnych ! 


tą o pais P 


Wstrząsający dramat życiowy 


Film, stanowiący przedmiot entuzjazmu całego świata. 


i | SYMFONIA ŻYCIA 


W rolach głównych: 


JOHN BODES i GŁORIA STUART. Reż. Victor Scherzinger. Nadprogr: Najnowszy tygodnik Foxa. 


T 


Początek o godz. 4-ej 
Dziś i dni następnych ! 


Cudowny film o miłości, 
szczęściu i bezgranicz- 
nem poświęceniu p. t. 


Reż. 
Eddie Buzzell 


W rolach głównych: przemiła NANCY CARROLL i urodziwy JOHN BOLES 


NADPROGRAM: TYGODNIK PARAMOUNTU i P. A. T 


„MUZA 


„Luna *) 


(dawniej 


Dziś i dni następnych! 


Pomimo 


HAZARD ŻYCIA Min kim mhija 


nych dzieci 


największa tragiczka scen amer 


NADPROGRAMY! 


Ceny miejsce zniżone, Początek o godz. 


„ letniego sezonu wyaro aay areydzieło filmowe, jakiego dawno nie widziano 


Walka dwóch kobiet, matki i kochanki, 
czyzny. Odwieczny problem wolnej miłości i nieślub- 


o serce męż: 


W rolach głównych 


x Henrietta Ćrossmannn oraz Marion Nixon, Norman Förster, Oster Ange! 


5 po poł., w sob. i niedziele o godz. 12-ej w pol. 
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Zjazd słowiański w Łodzi 


wystosował depesze do prez. 
sandra juśosiowiańskieso i 


T 


Mościckiego, króla Alek- 
prezydenia Massaryka 


Wodociągowcy i gazownicy uczcili pamięć prezesa honorowego zjazdu 
$. p. ministra Bronisława Pierackiego 


W Łodzi zebrali się wezoraj| go honorow 


gazownicy i wodociągowcy pal 
scy, czechosłowaccy, jugoslo. 
wiańscy i bułgarscy. 

Na czele komiteu honorowe: 
go stanął tragicznie zmarły 
minister spraw wewnętrznych 

Ś. p. Bronisław  Pieracki,, 
który nie doczekał się jednak 
otwarcia zjazdu. Pozatem nale 
żą doń minister przemysłu i 
handlu, Floyar Reichman, min 
opieki społecznej, Paciorkow- 
ski, poseł nadzwyczajny i mini 
ster pełnomocny republiki cze 
chosłowackiej dr. Vaslaw Gir- 
sa, poseł nadzwyczany i mini- 
ster pełnomocny królestwa Ju 
gosławji, Branki Lazarewiez, 
charge d'affaires królestwa Buł 
garji, Ivan Altimoff, oraz szereg 
polskich wiceministrów, woje- 
wodów i t. p. 

Zjazd zgromadził około 300 
delegatów, reprezentujących 
państwa słowiańskie, Niemcy, 


Austrję, Holandję i t. p. W pie j 


knie przyozdobionym gmachu 
obrad zjazdu przy ul, Piotrkow 
skiej 2438 panuje olbrzymi ruch, 
Istna wieża Babel, Słyszy się 
wszystkie języki europejskie 
Biura zjazdu załatwiają szybka 
kwatery. Olbrzymiem zaintere 
sowaniem cieszy się zapowie: 
dziana wycieczka do letniej re- 
rydencji p. prezydenta Rzplitej 
da Spały. 
Najliczniej stawiła się 
zentacja czeska, 
to też język czeski najczęściej 
i mnajdonośniej rozbrzmiewa 
(poza polskim) w kuluarach 
kongresu i w bufecie. 
Przed oficjalnem otwarciem 
obrad odbyło się o godz. 8.30 


repre 


rano uroczyste nabożeństwo w | 


katedrze św. St. Kostki, na któ 
rem obecny był wieewojewoda 
łódzki Potocki. Po wspólnej fo 
tografji na stopniach katedry 
goście udali sie do lokalu zfaz- 
dowego, gdzie około godz 10 
nastąpiło 

oficjalne otwarcie kongresu. 

Sala obrad została bogato ue 
dekorowana zielenią t flagami 
państw słowiańskich, Panujt 
świąteczny nastrój, Przeważają 
czarne ubrania, Przybyło także 
wiele pań — żony uczestników 
zjazdu, w klapach delegatów 
lśnią barwne odznaki zjazdowe. 

Dzwonek. Na salę wchodzi 
reprezentant rządu, wojewoda 
łódzki, Aleksander Hauke - No 
wak. Przewodniczący, prezes 
zrzeszeń gazowników i wodo 
ciągowców polskich i słowiań 
skich, inż. Włodzimierz Rab 
czewski zagaja zjazd, 

— Panie wojewodo, „anie 
panowie! — rozpoczyna prze 
wodniczący swoje przemówie 
nie. Sentyment sprawił, że w 
1919 roku założone zostało poi 
skie zrzeszenie gazowników i 
wodociągowców, celem zjedno 
czenia fachowców w tej donio- 


słej dla życia społecznego dzie: | 


dzinie. Ten sam sentyment spo 


wodował założenie w roku 
1931 zrzeszenia słowiańskiego 
do którego wsłąpiły Czechy i 


Jugosławja. Bułgarzy biorą pa 
raz pierwszy udział w zrzesze- 
niu na dzisiejszym zjeździe, 
chociaż nie przyhył jeszcze ich 
delegat. 

Następnie prez. Rabczewski 
oświadcza, iż przeznaczenie 
zrządziło, iż wyrwany został z 
szeregu opiekunów zjazdu, je- 


nister Bronisław Pieracki. 

Zebrani uczcili pamięć zmar- 
tego przez powstanie z miejsc i 
chwilę ciszy. Odezytana zosta 
je 
depesza kondolencyjna do pre- 

mjera Kozłowskiego, 
treści następującej: 

„l6-ty zjazd gazowników i 
wodociązgoweów polskich, o- 
raz I zjazd gaz. i wodociągow- 
ców słowiańskich w Łodzi skła 
dają na ręce p. premjera dla 
rządu Rzplitej wyrazy szczere- 
go współczucia, oraz żalu z po 
wodu tragicznego zgonu Ś, p. 
ministra Bronisława Pieraekie- 
go, prezesa honorowego komi- 
tetu zjazdu, życzyliwego 
zwierzchnika samorządowej go 
spodarki wodociągowej i gazo- 
wniczej”, 

W dalszej części przemówie- 
nia przewodniczący podkreśla, 
że 

gdy cały Świat łaczy się w 

sojuszu wojennym, 

państwa słowiańskie  jednócza 
się węzłem pokojowej pracy go 
spodarczej, podstawą którego 
jest wymiana myśli, wiedzy 
i doświadczenia, a celem — 
wspólne dobro i podniesienie 
kultury. 

— Kryzys ekonomiczny, prze 
nikający państwa słowiańskie 
i Polskę, w dziedzinie gazowni 
czej i wodociągowej powoli 


y prezes, Ś. p. mi- | przemija, 


cji, czyli, 


Stwierdzone zostało |dzin, tem niemniej zaznacza się po” 
| zahamowanie spadku konsum- |step i coraz większe ulepszenia w 
że jest o tyle lepiej, |gazownictwie i wodociągach, Czę- 


jak u chorego, u którego nia|sto — mówi p. wojewoda — przy 


stwierdzono pogorszenia, Wy. | niskich płacach, 
„twórczość polska nastawia się | niach technicznych, oddajecie pano 


na zwiększające się potrzeby. 


urządze* 


złych 


wie swoją wiedzę i pracę na poży” 


Wkońcu przewodniczący wi- | tek ogółu ludności w trosce o naj- 
ta przedstawicieli władz rządo- | większe dobro ludności t, į. o jej 


wych 
dów, zrzeszeń 
delegatów i gości. 


samorządowych, urzęe | zdrowie i hygjenę. 
zagranicznych, 


przybycia na dzisiejszy 
państw sfo- 


Fakt 
zjazd przedstawicieli 


W imieniu władz rządowych wiańskich świadczy, że idea zbliże” 


głos zabiera p. wojewoda 
Hauke - Nowak, 
który wygłasza następujące 
przemówienie; 
— Miło mi powitać państwa na 


ziemi polskiej, w Sercu podległego 


mi województwa, w mieście Łodzi, 
mieście pracy i codziennego twar- 
tego znoju. Jako przedstawiciel 
rządu Rzplitej Polskiej witam u- 
czestników Obydwu złazdów pol- 
skiego i słowiańskiego. Jakkol- 
wiek gazownictwo i wodociągi sta- 
nowią przedsiębiorstwa, to ze Wzglę 


nia między ludźmi, poświęcającymi 
swoją wiedzę i pracę dla dobra 
współobywateli staje się coraz bar: 
dziej powszechną. Niech ideały, ja 
kie przyświecają panom będą po- 
budką do owocnej i harmonijnej 
pracy i przyczynią się do uzyskania 
możliwie jaknajlepszych rezultatów 
waszych narad nietylko dla Polski, 
ale dla tych wszystkich krajów, 
które są reprezentowane na tym 
zjeździe przez swych przedstawicie 


Po przemówieniu p wojewo: 


du na ich powszechny charakter |dv witają zjazd i życzą mu ^- 


są one  przedsiębiorstwami 


dobra | wocnej pracy pp. dyr. departa 


publicznego, Nie powinny one być | mentu Stawiski w imieniu min. 
obliczone na zysk, lecz na służenie | spraw wewnętrznych, dyr, dep 
jaknajszerszym warstwom ludności. | Kandel w mieniu min. przemy 


Powinna im przyświecać 


hywateli. 


jedna | słu i handlu i komisarz rządu 


myśl: szczytna służba dla dobra o-|na m, Łódź, inż. Wojewódzki. 
Prezes zrzeszenia czechosło- 


Trudne warunki bytowania, wy- | wackiego, inż Nemesseni wita 


tworzone po wielkiej wojnie świa” | zjazd po czesku. Mówi szybko, 


towej, nie pozwoliły może na nale- ||lecz każde słowo wywołuje od- 
żyty rozwój wspomnianych  dzie- | dźwięk na sali. Jest zadowolo: 


(o mówią zjazdowicze 


o gazie, kanalizacji, piwie, sporcie i... piękności łodzianek 


Stolica polskiego przemysłu, | Albert jest wielkim przemysłow 


Łódź, rzadko poszczycić się mo cem, prezesem 


zarządu gazo- 


że większymi zjazdami między | wni berlińskiej, Patrjarchalna, 


narodowymi. Pod tym wzglę- 
dem w Polsce posiada, niemal- 
że, monopol, Warszawa. Kon: 
gres międzynarodowy jest przi' 
lo w naszem mieście wyjąt 
kowem wydarzeniem 

Po zeszłorocznym zjeździe 
lektryków gościmy obecnie 1 
słowiański zjazd gazowników i 
wodociągowców. Jak na ironię 
odbywa się właśnie w mieściw, 
gdzie mamy kiepską gazowni: 
i gdzie wogóle niema wodocią- 
gów, które są dopiero symfonją 
przyszłości, 

Goście z wpiętemi w buto- 
nierki kolorowemi odznakami 
zjazdowemi skupiają na sobie 
uwagę łodzian. Przed Grand 
Hotelem i Savoyem, gdzie ulo- 
kowano zjazdowiczów, groma- 
dzą się grupki ciekawych, przy 
glądając się z  zaimteresowa- 
niem ilku czeskim i austrjac- 
kim samochodom, którymi 
przybyli niekiórzy delegaci, 
Goście czescy łatwiej poruszają 

się po mieście. 

Język ich jest zrozumialszy dlu 
przypadkowych informatorów i 
policjantów. Gorzej natomiast 
jest z językiem serbskim Na 
szczeście wydano przewodnik 
ale i on nie jest uniwersalny. 
gdyż wydany jest tylko w języ: 
kach polskim i ezeskim. 

łosunkowo lepiej czują się w 

Łodzi delegaci niemiecey;, 
których jest łącznie pięciu. 

Najciekawszym ż nich 
berlińczyk, Ernst Albert, 
wiek  sześdziesięciolelni. 


jest 
czło- 
Pau 


długa, biała broda, dodaje mu 
powagi. Jednak humor nie o- 
puszcza go ani na chwile. Na 
herbatce, wydanej na czeć go- 
ści, popija bezustannie piwo. 
Na pytamie jednego z delega- 


«| tów, dlaczego niemcy tyle piją 


piwa p. Ernst Albert odpowia- 
da: 

— Panie, moja matka nau- 
czyła mnie pić piwko jeszcze, 
gdy byłem niemowlęciem. Są- 
dzę, że tak postępują wszystkie 
matki niemieckie, 

Ciekawą postacia jest rów 
nież wiceprezydent praskiej ra 
dy miejskiej, Antoni Heitman 
Niezwykle ruchliwy, mimo 
pięśdziesiątki, Pije ciągle w bu 
fecie z kolegami mimo, iż jest 
sportowaem. P Heitman kieru- 
je całym ruchem sportowym 
Czechosłowacji i z dumą opo- 
wiada o wyczynach sokołów i 
drużyn robotniczych w Pradze. 
Kongres łódzki opuści już ju- 
tro, gdyż pojutrze rozpoczyna 
się w Pradze olimpiada sporto- 
wa. 

-— Wodociągi i gaz, to wa- 
żna rzecz — mówi wiceprezy, 
dent Heitman. — Mam tu 20 
kolegów, którzy godnie nas 
będą reprezentować. Sportem 
natomiast nikt z nich nie zaj- 
muje się. Te moją specjalność. 
Łódź podoba mi się bardzo — 
oświadcza, — jakie tu śliczne 
kohiety... 

Jugosłowianie również mają 
słabość do łodzianek Jeden z 
delegatów np. 
kupił u kwiaciarki 


bukiecik i podarował go sprze 
dawczyni papierosów w budce 


inwalidzkiej, 


nawiasem mówiąc, bardzo uro 


dziwej kobiecie. 
W zjeździe bierze udział de: 


legat min spraw wewnętrznych 


inż, Stawiski, dobrze znany Ło 
dzi b. dyrektor robót publicz: 
nych w województwie. Ma wie 
lu znajomych i świetnie czuje 
się na zjeździe, 

Intereującą postacią 
wnież prezydent 
prezes zw miast polskich, inż. 
Słomiński. Z rozmowy jego z 
inż. Janem Holcegreberem, b. 
prezesem rady miejskiej w Ło; 
dzi, dowiadujemy się, że gość 
stołeczny bardzo lubi Łódź, 

— Jestem w Łodzi rzadkim 
gościem — mówi p, Słomiński. 
— Ale przyjeżdżam tu — przy 
znam się — zawsze incognito. 
Lubię Łódź. Miasto znam. 
Przed kilkunastu laty, jako 
młody student praktykowałem 
przy budowie rzeźni miejskiej. 
Od tego czasu bacznie obser- 
wuję rozwój Łodzi, Macie nię- 
kne parki, doskonale oświetlo- 
ne krańce miasta, kanalizacji 
nie widać, ale ją się buduje. 
Płusy jej Łódź odczuje za lal 
kilkadziesiąt, Wszystko przema 
wia za tem, że pod każdym 
wzgłędem Łódź stanic na pozio 
mie miast europejskich. 

Jednem słowem zachwyt. 

Delegaci zjazdu są w różo- 
wych humorach. Gdy zaproszo 
no ich do teatru, zapytali: 

„A czy grają coś wesołego? 
Uspkoili się, gdy powiedziano 
im, że wystawiona będzie kome 


jest ró 


specjalnie | dia. (g) 


Warszawy, 


ny ze współpracy państw sło- 
wiańskich. Delegaci nagradzają 
przemówienie hurzą oklasków 

Po czesku przemawiają jesz- 
tze p. Keler, zastępca prezyden 
ta m, Pragi, delegaci gazowni i 
instytucji wodociągowych. Pra 
Amą, aby współpraca słowian 
nie była tylko frazesem. Inż 
Stiepan Grnekowic, przewodni 
czący delegacji jugosłowiań 
skiej przemawia po  jugosło 
wiańsku. Kiedy mówi o» pola 
kach, jako o przyjaciołach i bra 
ciąch, zjazd gotuje mu długą o 
wację, 

Na mównicy ukazuje się na 
stępnie delegat Niemiec, Hart 
man, Przypomina z wyglądu 
Goeringa. Jest tęgi, mówi z pa 
tosem o 
serdecznych pozdrowieniach, ja 
kie polecono mu w Rzeszy prze 
wieźć dla zjazdu słowiańskich 

wodociągaweńw. 

Wyraża nadzieję, że pracom 
zjazdu przyświecać będą cele 
wysoce humanitarne, 

Imieniem przemysłowców ho 
lenderskich wita delegatów po 
holendersku i niemiecku,  imż. 
Hoffer, zaś w imieniu techmi 
ków austrjackich po mięsałec 
ku, inż. Lefler. 

Następnie witają _ jeszcze 
zjazd b, prezydent Warszawy. 
prezes zw. miast polskich, imż 
Słomiński, prez. izby przemysło 
wo - handlowej Robert Geyer 
— w imieniu związku izby pezo 
mysłowo - handlowych w Pol- 
scę, inż, Rudolf — w imieniu 
komitetu techniki sanitarne; 
przy min. spraw wewn,, inż. Mi 
chaelis — w mieniu stow. tech- 
ników łódzk., inż. Kołodziej — 
z ramienia inżynierów przemy- 
słu naftowego i in. 

Po przemówieniach odczyła 
no depesze, które nadeszły m 
in, od zięcia prez. Mościckiego 
wieemin komunikacji, inż. 
Bobkowskiego, ad posła Jugo- 
sławji, Lazarowicza, od orgam 
zacji francuski h i niemiec- 
kich, wiceministra Qucha 
stow, elektryków polskich, 

Na tem zakończono część + 
fiejalną zjazdu. Po krótkiej 
przerwie wznowiono obrady. 

Zjazd postanowił wysłać 
depesze hołdownicze do prezy* 
denta Rzplitej prof, Mościekie 
ge, do króla Aleksundra jugo- 
słowiańskiego, do prezydcnia 
republiki czechosłowackiej. 
prof. Massaryka, do marszałka 

Piłsudskiego, 
do premjera Kozłowskiego. da 
ministra Paciorkowskiego, 


Floyar - Reichmana i Becka. 
Z kolei wygłoszone zastal 

pierwsze referaty: 

dyr. Gundelacha o gazowni 


miejskiej w Łodzi, inż. Gierlie- 

kiego o kanalizacji łódzkiej. 
poczem goście udali się autobu 
sami na obiad do „Tivoli“, 

Po obiedzie uczestnicy zjaz- 
du udali się ra zwiedzenie gazo- 
wni miejskej, zakładów Schei- 
hlera i Grohmana, oraz I. KR. 
Poznańskiega. Wieczorem od- 
było się przedsławienie w teñ- 
trze miejskim, 

Dzisiaj odbędą sie obrady w 
sekcjach, a popołudniu ucze- 
słnicg zjazdu zwiedzą elektrow 
nię i zakłady Alarta, Rousseau 
i Co. O godz, 9-ej wiecz, odbę- 
dzie się bankiet, wydany przez 
zarząd miejski na cześć ucze- 
słaików zjazdu. (g) 
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Strejk sezonowców rozszerza sie 


4.000 robotników kanalizacyjnych, plantacyjnych i komunika- 
cyjnych walczy o umowę zbiorową i podwyżkę 


EPEE 
Grał, rii 
ik > 


Altermanowi 


Panu D-rowi Izraelowi 
wodu zgonu Ojca Jego 


z po- 


Strejk robotników, zatrudnionych | nych, Ogółem, jak stwierdzają 
fa robotach kanalizacyjnych w ŁO ewiązki zawedowe, strejkuje już 


dzi, który rozpoczął się onegdaj ra | [rzeszło 4000 robotników sezono 
no, rozszerzył się w dniu wczoraj | wych, w tem 2700 robotników ka 
rzym i objął poza robotnikami sezo nalzacyjnych i około 1000 planta: 
nowymi, także robotników przedsię cyjnych i komunikacyjnych, 
biorstw _ prywatno - kanalizacyj , Komisje  strejkowe obchodzą | 


Likwidacja sirejku 


w przemyśle jedwabnym 
Syluacja w trwającym od blisko | nowej umowy. W piśmie tem zwią 
tygodnia strejku robotników prze |zek krajowy zapowiedział, iż nieba 
mysłu jedwabnego w Łodzi uległa |wem zakończy swoje prace i będzie 


w dniu wczorjszym pewnej zmia” 
nie. Wczoraj powrócił mianowicie z 
urlopu inspektor III okręgu Wyrzy 
kowski, na ręce którego krajowy 
związek przemysłu włókienniczego 
reprezentujący interesy przemysłów 
ców, wystosował pismo, donoszące 
o postępach badań nad projektem 


przyezem 


mógł przystąpić do rokowań ze 
strejkującymi robotnikam:, 

W związku z tem inspektor pra: 
cy wyznaczył wspólną konferencję 
w sprawie zawarcia umowy i likwi 
dacji strejku w przemyśle jedwabni 
czym na dzień 4 lipca rb. 


Łódzkie Towarzystwo BlekfryGZNe, syna 


(Elektrownia Łódzka) 


zawiadamia Sz. P. P. Odbiorców, że została wprowadzona dla celów gospodarstwa 
domowego taryfa dwuczłonowa, 
która może być stosowana zamiast dotychczasowej taryty na oświetlenie (74 gr.kWh), 
przy stałej, zależnej od dotychczasowego zużycia opłacie (ryczałcie) 


CENA ZA 1 kWh WYNOSI TYLKO 25 gr. 


Stała opłata roczna, obliczona indywidualnie dla poszczególnego Odbiorcy, 
wabać się będzie w następujących granicach: 


wszystkie odcinki robót, kontrolu 
jąc, czy przestrzegane są uchwały 
strejkowe. 

W dmiu wczorajszym klasowe 
zwiazki, kierujące akcją, Wystoso- 
wały drugie pismo do okręgowego 
inspektora pracy, donosząc mu 0 


, postułatach strejkujących. Żądania 


te sprowadzają się do zawarcia w 
mowy zbiorowej, podwyższenia 
płac o blisko 25 proc., udzielenia 
urlopów i zapewnienia robotnikom 
zapomóg na okres martwego sezo 
nit. 

Zabiegi kierownictwa akcji w 
przedmiocie zwołania konferencji z 
władzami miejskiemi nie odniosły 
skutku, ze względu na od- 
hywajacy się w Łodz! 
zjazd gazowników i w ©: 
dociągowców polskich i sło 
wiańskich, w którym biorą udział 
naczelnicy odnośnych resortów 
miejskich, prowadzących roboty pu 
bliczne. Do pierwszych pertraktacji 
dojdzie, wobec tego, nie wcześniej, 
jak w dniu dzisiejszym. 
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„edyni przedstawiciele B.B. 


dla lizbowego mieszkania od ZŁ 


Intormacyj udziela oraz przyjmuje zgłoszenia 


BIURO PROPAGANDY 
ul. Przejazd 58, 


w Łodzi i województwie łódzkiem 


Rada wojtwódzka Bezpartyj 
nego Bloku Współpracy z Rzy 
tem komunikuje nam: 

„W związku z pogłoskami i 
plotkami, krążseomi na tere: 
nie województwa, podajemy do 


W. R. w województwie łódz- 
kiem są: prezes rady wojewódz 
kiej BBWR. p. poseł dr. Bole 
sław Fichna, wiceprezes rady 
wojewódzkiej BBWR, p. pos 
Aleksander Ulrich i kierownik 


publicznej wiadomości, że jedy | sckretarjata wojewódzkiego p. 


nymi przedstawicielami B., B 


Adam Wojtecki*, 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


6:80 Girunastyvka i 
piyt. 


13.05 Koncert zespołu sałonawe: 
"O, 

14.05 Komunikat Izby: przem. ~ 
Handl. w Łodzi. 

16.09 Muzyka popularna (plyty) 

17.00 Program dla dzieci: Poga 
weda p. t.: “Jurek dostał flower” 
wygł. profesor Sumiński 

17.15 Pieśni w wykonaniu Marji 
Jurrowej (mezzo - sopran) 

17.85 Recital fortepianowy Mel- 
man - Ciechanowskiej. 

18,00 “Książka i wiedzą“ 

18.15 Koncert kameralny w wy- 
konaniu kwartetu smyczkowego. 

18.45 Kuitura dnia powszedniego 

19.15 Mużyka lekka (płyty). 

20.02 Feljeton aktualny. 

20,12 Muzyka lekka: Lwowski 
chór revellersćw i Wawrzyniec Ży 
woleski (gitara). 

21.02 Muzyka (plyty) 

2112 Recital śpiewaczy Herma- 
na Simberga (tenor 


muzyka z | 
[naty fortepianowej” — w wykona | wią dowód, 
12,10 Muzyka popularna z pyt. | 


21.30 Audycja p. t. "Historja so 


niw prof. „Drzewieckiego 
22.15 Audycja pt. „Wizyta mi- 
krofonu u państwa: Bigdalskick"” 
22,400 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Wrocław (316) 

20,80 Koncert (M. in. tapsodja 
Brahmsa na alt, chćr męski i orkie 
stre oraz symfonja VI Czajkowskie- 
go) 

Lipsz (382) 

20.15 Komiczna opera 
"Murarz i ślusarz“ 

Strasburg (349) 

20,45 Symfonje If i V Beethove- 
na, 

Rzym (420) 

20.45 Opera Belliniego “Norma” 

Prag2 (420) 

19.30 Opera Mozarta 
an" 

Budapeszt (550) 

20.15 Opera Pucciniego *Tosca" 


Auberta 


“Don Ju- 
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PRZY ELEKTROWNI 


tel. 134-23. 


Wydawanie obligacji 
Pożyczki Narodowej 
Pocztowa kasą oszczędności — 

centrala w Warszawie oraz oddzial 

w Łodzi i Bank Gospodarstwa Kras 

jowego wydawać będą od dnia 2 

lipca br. obligacje 6 proc, pożyczki 


narodowej subskrybeatom, którzy 
całkowitą aalsżność wnieśli do dnia 
5 marca rb. włącznie, 


3 

Obligacje 6 prac. pożyczki naro 
dowej wydawane będą osobom, któ 
re złożyły deklarację subskrybcyj 
ną i które przy odbiorze przedsta- 
stwierdzający  tożsa” 
mość osohy. 


Na święfo morza 


Nabywajcie bandery 
i plakaty propagandowe 


Komitet grodzki święta morza 
wzywa właścicieli nieruchomości 
lo nabywania dla dekoracji domów 
w dniach od 28 czerwca do 1 lipca 
bander ligi morskiej i kolonjalnej 
które są do nabycia w cenie zł: 3 
w stowarzyszeniach właścicieli nie 
ruchomości, Piotrkowska 46, Po 
morska 18. Zawiszy 2 i Napiórkow 
skiego 58 

Jednocześnie komitet wzywa wła 
ścicieli sklepów do zaopatrywania 
się w plakaty propagandowe ligi 
morskiej i kolonjalnej, które w ce- 
nie zł, 2.— będą sprzedawane przez 
specjalnie upoważnione osoby w 
dniu 28 bm. 


B. P. 
Hilela Altermana 


wyrazy głębokiego współczucia skladają 


Michałostwo Brzezińscy 


18 


Drogiemu Przyjacielowi, Panu D-rowi izraelowi 
Altermanowi, z powodu zgonu Qjca Jego 


Nilela Akermana 


wyraża szczere współczucie 


— A = 


W ostatnich dniach odbył się 
na terenie bamków szereg kon 
ferencji, poświęconych zajęciu 
stanowiska wobec projektów 
min, skarbu w sprawie walki | 
z lichwą pieniężną. | 
Motywem tej akcji rządn| 
jcst obecna ciasnoia gotówko 
wa, która stwarza korzystne | 
warunki dla lichwiarzy pienie: 
żnych. Posiadacze gospodarstw 
wiejskich i przedsiębiorstw 
przemysłowych oraz kupiec- 
kich wobec ciasnoty gotówke 
wej zmuszeni są zaciągać po | 
życzki na wysoki procent. Ruj- 
nujące te pożyczki nie mogą 


staną przed komisją 


Zorganizowany przez Łódzkie to | 
warzystwo opieki nad zwierzętami | 
w dniu 29 bm, o godzinie 10 rano w | 
parku Poniatowskiego konkurs na | 
najlepiej utrzymanego konia doroż | 
karskiego wzbudził wielkie zainte- 
resowanie. Coilziennie zgłaszają Się | 
nowi kandydaci. 

Przewidzianych jest 10 nagród. 
Prócz pieniężnych wynagrodzeń 
będą przyznane nagrody wartościa 
we w postaci serwisu na 6 osób, de 
rek wełnianych, szczotek i zgrzebeł 
iip. W dniu konkursu tj, w piątek; 
o godz. 9.30 będą przyłmowane jesz 
cze zgłoszenia przed główną bramą 


Nasze filmy 


Epopea miłości ludzi 
wych nerwach! 


lombiere'a. 


p w VORRETE ] y ” 
i ae, BATNA 10509 


Walka z lichwa pienieżną 


Podejmują ją min. skarbu, sądy i banki 


Cechuje je wybitna reżyserja! — 
Imponująca obsada! 
Wkrótce na naszvm ekranie ukażą się następujące 
filmy: 


„Królowa Krystyma" 
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tych przedsiębiorstw urato. 
wać, odraczajee jedynie na ne 
wien okres ostaieczng likwida 
cję. Ponieważ lichwa pienie- 
Żna poczyna przybierać formy, 
które zagrażają egzysteneji lica 
nych dłużników i jest narusze 
uiem obowiązujących przepi- 
sów, regulujacych wysokość 
stopy proceniawej, przeto min. 
skarbu przygotowuje zakrojoną 
na szeroką skalę akcję, skiera- 
wana przeciwko lichwie pienię 
żnej, w której spółdziałać hędą 
władze administracyjne, sądo 
we oraz banki, 


Najlepsze konie dorożkarskie 


konkursową w parku 


Poniatowskiego 


parku Poniatowskiego przy uł. Że: 
romskiego, 

Komisja sędziowska będzie urzę: 
dowała w samym parku ed godz. 
10 do 11 poczem konkurs zostaje 
zamknięty, 


Rezultaty konkursu będą podane 
do publicznej wiadomości, 


Przez valy czas trwania konku’ 
su park będzie otwarty dla publicz 
ności, która bedzie mogła gremjal 
uie przyglądać się zajeźdżającym 
przed komisję sędziowską najlep- 
szym łódzkim rumakom dorożkar 
skim. 


Bezkonkurencyjnym jest 


„CAPITOL 


w doborze filmów wysokiej klasy! 


są wybranel 
Oryginalna treść! 


Szezyt artyzmu—korona twórczej pracy wielkiej 
Grety Garbo. 


„A. L. 14 zaionęła” 


G żelaznej woli i stalo- 


Szczyt techniki i reżyserji! 


„Młodość ma zamówiemie” 


wg. pomysłu Louis Verneuil a, 


reż. Pierra Ca- 


„Mobieńa orchidea“ 


Reż. E, A. Duponta z Neil Hamiltonem i June Knight 


GŁOS SPORTOWY 


Mecz Łódź-Beriin wątpliwy 


ŁKS protestuje. — Kalisz organizuje pięciobój 


W ubiegłą niedzielę odbył się w 
Tomaszowie bieg z przeszkodami 
na przestrzeni 5 klm. o mistrzostwa 
okręgu, w którym niesnodzieywancj 
porażki doznał zeszłoroczny mistrz 
zawodnik ŁKS., Polak. 

Jal się okazuje, organizatorzy 
tej konkurencji, a mianowicie pod- 
ckręg tomaszowski nie stanęli na 
wysokości zadania i w związku z 
tem ŁKS zgłosił protest, który naj 
prawdopodobniej będzie przez za 
rząd ŁOZLA uznany. Bieg taki w 
Niyśl przepisów winien się odbyć na 
bieżni, natomiast w Tomaszowie 
było inaczej Okoliczność ta posłie 
ży ŁKS do zgłoszenia proiestu. 

t * 2 

W nadchodzącą niedziele odbę- 
dzie się zgodnie z kalendarzykiem 
pięciobój męski o mistrzostwo okrę 
gu. Organizację pięcioboju powie- 
rzono podokręgowi kaliskiemu, lecz 
iw tym wypadku uczyniono zły 
wybór. Kalisz zabiera się do organi 
nacji dość niezręcznie i jak dotych 
czas nie jest jeszcze wiadomiem, na 


jakiem boisku odbędą się zawody. 
O ile więc w ciągu najbliższych 
dwuch dni Kalisz nie nadesłał wy- 


MAY RMON 


dnia 27 czerwca 1994 r. 


- 8ZETMIETCZE Mislrzosiwa W Warszaw 


Polska ma zapewniony udział w finale szabli drużynowe, 


WARSZAWA, 26. 6. (Tel. 


czerpującego sprawczdania z podję | „Głosu Porannego“) 


tych prac organizacyjnych zacho- 
dzi możliwość, 
pięciobój i wyznaczy go w później 
szym terminie, zapewne już w innej 
miejscowości 


t e £ 
W związku z kobiecym meczem 
lekkoatletycznym Polska — Niem 


zy władze ŁOZLA podjęły starania 
w celu pozyskania drużyny lekko- 
atletek niemieckich na rozegranie 
vawodów międzymiastowych Łódź 
— Berlin. 

Zarząd PZLA wyraził na to swą 
ugodę, lecz ostatnio sprawa skom* 
plikowała się, gdyż według wiado- 
mości, jakie nadeszły do Warsza- 
wy z Berlina związek niemiecki nio 
zgadza się na dwa starty swych za 
wodniczek w Polsce, Możliwe, że 
da sie nakłonić niemki do startu w 
[tons w drodze powrotnej do kra 


ju. 


W dalszym ciągu mistrzostw Szer 


i% ŁOZLA odwoła ;mierczych Europy, miał się we wto 


rek rozpocząć, stosownie do progra 
mu turniej drużynowy na szable, 
jednak ze względu na spóźnione 
rozgrywki w indywidualnej szpa- 
dzie ograniczono się jedynie do lò 
| O S OE CJ 


Na drugiem miejscu 
por. (iufowski 


w konkursie skoków 


AKWIZGRAN. 26. 6. — We wta 
rek rozpoczęły się w Akwizgranie 
międzynarodowe konkursy hippicz- 
ne bardzo silnie obsadzone. Startu" 
ją najlepsze ekipy świata, a mię- 
dzy niemi Włochy, Węgry, Polska 
i Niemcy. 

W pierwszym dniu międzynarodo 
wych zawodów polska kawalerja 
odniosła bardzo poważny sukces w 
trudnej konkurencji skoku. W roz- 


wł. |sowania drużyn szablowych, 


Uczestników podzielono na dwie 
grupy w ten sposób, iż do grupy 
pierwszej weszli: Rumunja, Niemcy 
i Węgry, natomiast do drugiej: Pol 
ska, Grecja i Włochy, Z każdej gru 
py dwa najlepsze zespoły wchodzą 
do finałowych rozgrywek. Zdaje 
się, iż Polska ma zapewniony w 
dział w finale, trudno bowiem so- 
bie wyobrazić, ażeby przegrała z 
Grecją. 


Rozegrano wczoraj finałowe wa. 
ki na szpady indywidualne o mi 
strzostwo Europy, które przyniosły 
|1 miejsce i tytuł mistrza wWeęgrowi 
| Dunay, 2 — i tytuł wicemistrza wy 
walczył szwedzki szermierz Dyra 
|sen, Trzeciem miejscem podzielili 
jsię szwed Drakenberg i włoch Ra 
gno, mając po 7 zwycięstw i iden 
tyczny stosunek irafień. Na 5 miej- 
|ęcu sklasyfikował się szwed Tho 
| feld. 


Sokół i TUR 


Do klasy C spada Sztern 


Mistrzostwa klasy B. w grupie 
łódzkiej doprowadzone zostaly da 
stanu wyjaśniającego sytuację. Na 
czele tabeli znalazły sie Sokół zgier 
ski i łódzki Tur, mając jednakową 
ilość panktów. W tych warunkach 
władze wyznaczyły trzecie decydu 
jące spotkania tych drużyn na naj: 
bliższą niedzielę. Zwycięzca uzysku 


grupowych o wejście do klasy A 
Pozatem odbedzie się jeszcze 
mecz Hurapanm ze Szternem, który 
będzie powtórzeńiem uricważnione 
go spotkania tych drużyn z pierw- 
szej rundy rozgrywek. Mecz ten bez 
wzelędu na wynik nie może już nra 
tować Saternu ad spadku do klasy 
C. Powróci on do niej po dwulet- 


Pierwszy start łodzian. — Stahl zastąpił słabego 


Oksiutycza 


Powodzenie nremjery kolarskiej 
w Helenowie zachęciło organizato 
rów do urządzenia w nadchodzący 
piatek następnych zawodów. Gwoź 
dziem programu będzie „.criterium 
asów”, w którem aczestniczą Sza- 
mota, Arlet, Chalalain, Pusz Ein 
brodt i Frączkowski. Bieg ten skła 
dać się będzie z kilku konkurencji 
i rozgrywany będzie na punkty. 
W ten sposćb nagroda przypadnie 
kolarzawi, który okażę się nietylko 
najszybszym, lecz i najwytrzymal- 
szym. 

Oprócz toj szóstki udział w zawo 
dach wezmą również najwyhitniejsi 
torawcy Warszawy z Popończy- 
kiem, Wledarezykiem, Oleckim i 
Fejeem ną czele, a współzawodni- 
czyć z ninu zamierzają łódzey kola 
rze, których po tak długiej przer' 
wie ujrzymy pierwszy raz na torze 


Łodzianie już od dłuższego czasu 
trenują na torze helenowskim, przy 
gotowując się do tego pojedynku 

Uzupełnienie programu stanowią 
biegi za motorami. które tak intero 
sująco wypadły w ubiegłym tygod 
niu i w których znakomity francuz 
Marenier zademonstrował klasę nie 
widzianą jeszcze w Łodzi. Obok 
Michalaka startuje jeszcze warsza- 
wianin Stahl, który zastąpi słabego 
Oksiutycza. Na zeszłotygodniowych 
wyścigach w Warszawiz Stahl za- 
sał drugie miejsce za  Maronierem 
ulegając mu po zaciętej walce. Nie 
wątpliwie Michalak i Stahl, stosu- 
ąe odpewiednią taktykę, mogą być 
groźni dla znakomitego francuza. 
Wyścigi rozpoczną się o godz 16.30 
i będą jedyną. popołudniową. im- 
preza sportowa tego dnia. 


Pokaz tężyzny fizycznej młodzieży 


A 


= 7 


W ub. niedzielę, w drugim dniu św ięta wychowania fizy 


ORZESZE AREZZO OE | 


cztiego i przy- 


sposobienia wojskowego odbyły się w Spale w obecności ana prezy 


denta Rzplitej pokazy tężyzny fizy cznej i sprawności sportowej mło | Czechowa, Gogola, Tołstoja i innych 
dzieży polskiej, która zjechała się w liczbie kilku tysięcy. Na zdjęciu | Bilety do nabycia w kasie Filkarmonji 


defilada harcerzy przed panem prezydentem Rzplitej. 


Wkrótce ukaże się najweselszy film sezonu 


Kobiety wolą brutal 


z najelegantszym mężczyzną 


Jackem Buchanancem 


świata 


jiszym terminie o godz. 20, w dru- 


figor ILJINSKK 


grywce tej 15 koni przeszło prze” 
szkody bez punktów karnych, w 
tem 3 polskie, Dopiero w rozgryw- 
ce przy podwyższonych zko- 
dach dwa polskie konie odpadły ï 
jedynie por. Gutowski zdohył dru: 
gie miejsce. Ogółem startowało 70 
koni, 


Nie hędzie meczu |- 


Łódź —Bukareszt 


Niektóre pisma podały, iż w dnia 
29 bm. ma się odbyć oai 
wy mecz piłkarski pomiędzy repre- 
zentacjamni Bukaresztu i Łodzi, Zar 
wody miały być rozegrane w o~s 
dzi. Wiadomość te okazała się: 
przedwczesna, bowiem zawody te 
nietyłko w dniu wspomnianym nie 
dojdą do skutku, leez wogółe nie. 
odbędz się, gdyż prowadzone od | W ub. niedzielę 
dłnższego czasu pertraktacje, jeśli 
chodzi o warunki finansowe, rozbi- 
ły się i nie osiągnięto porozumie- 


je prawo udziału w grach między” Inim pobycie w B-klasie. 


Kusociński u mety 


bonamen oyeee e ea 


g ; 


2680: Wła ść: 
e 


Wojsk a Polskiego w Warszawie zakończł 


stadjonie 
ne zostały międzynarodowe mistrzostwa stołicy w lekkiej atletyce 
pań i panów. Do najciekawszych punktów programu zawodów našo 
bieg na 1,500 m., który wygrał Kusociński w czasie 3 m, 59 sek, Dat- 


gie miejsce zajął Rothbard (Niemcy), trzecie Michelson — Mikkeła 
). Na zdjęci Kusociński u mety, za wim Rothbard i Michel- 
som - Mikkela. 


motocykłowe w Warszawie 


PROLATIS 


nia 


Walne zgromadzenie 
Ł.Ż.T.G.S. Bar-Kochby Zawody 


Dnia 3 lipca 1934 r. w lokalu wła 
snym przy ul Piotrkowskiej 111 
odbędzie się walne zgromadzenie 
Ł. Ż. T. G. S Bar Kochba w pierw 


EDO 


gim o godz 21. 


SALA FILHARMONII 
Tel. 213-84 
JUTRO, 


w czwartek, dnia 28 czerwca 
o godz. 8.30 wiecz, 
WIECZÓR HUMORU I SATYRY 
W JĘZYKU ROSYJSKIM 
DRUGI i OSTATNI występ przed po- 
wrotem do Rosji sow. 


fenomenalny aktor moskiewskiego 
teatru im. Meyerholda i sowieckiego 
filmu 
W programie utwory: Ardowa, Maja-|W ub. niedzielę na torze motocykło wym Legii odbyty się zawcdy mo 
kowskiego, Zoszczenki, Berangera, |tocyklowe w konkurencji międzynarodowej. W finale seniorów na 15 


okrążeń zwyciężył Szwajcer (Polska) w czasie 4 min. 31 sek, biją 
niemców Elsnera i Bindera Saama o pół okrążenia. Na zdjęciu od le- 


PDŁŁGO0OŁOGIAREGEC400G* | wej. Elsner (Bertin), Szwajcer (Polska) 1 Binder (Berlin). 


j| Prot. FELIKS HALPERN 


przeprowadził się na 


W. Sienkiewicza 63, lewa oficyna II piętro. 


Łódź, 27 czerwca 1934 r. 


GLOS HANDLOWY 


Łódź, 27 czerwca 1934 r. 


Wywóz polski do Niemiec sto: 
ra wskutek zarządzeń dewizowych 
w przededniu zaniku, Wywóz, któ- 
rego wartość w 1933 r. przekracza- 
la 170 miljonów zł, a w ciągu 5 
miesięcy r. b, sięgoela 70 milj. zł. 
czyli przeszło jednej piątej całego 
naszego wywozu w r. b 

Nasuwa Się pytanie, co robią w 
takiej sytuacji inne państwa, wy- 
wożące do Niemiec; Sytuacja Pol 
ski wobec Skiezo partnera, jakim 
są Niemey, musi z konieczności no+ 
sić znamiona tej „oryginalności, į- 
ka jest cechą naszej sytuacji go- 
spodarczej na kuli ziemskiej wogó- 
le, Jesteśmy, jak dobrze wiadomo, 
jedynem (oprócz małej Litwy) pań 
stwem, które będąc dłużniczem, nie 
posada jednak ograniczeń dewizo 
wych. a 

Polską ma obecnie dodatni Mm- 
lans bandlowy z Rzeszą. Wywozi 
do Niemiec więcej niż z nich przy- 
wozi, Czyni to dlatego, iż z natury 
samej swego położenia gospodar- 
czego winna więcej wywozić, miż 
przywozić, Dotatni bilans handlo- 
wy jest podstawą jej położenia go 
spadarczego, Abści przychodzą 0- 
graniczenia dewizowe w Nient 
czech, Jeśli zawrze z Rzeszą uklad 
ciearicgowy na wzór tego, jaki po- 
sada Francja, musi się zgodzić, iż 
wywóz do Niemiec pędzie miała al 
bo mniejszy, ed przywozu z Nie- 
niec, albo conajwyżej równy temu 
przywozewi. luaczej układ taki nie 
mó” y funkcjonować, bo w przy- 
wozie z Niemiec nie starczyłoby za 
bezpieczenia dla wywozn do Nie- 
miec, Ostatecznością jednak mogła 
by dyć sytuacja. kiedy wywóz pol- 
ski do Niemec hędzte równy wywo 
zowi niemieckiemu — plus to, co 
się zdoła wywieźć za przydzielane 
ubecnie 10 proc. bazowych kwot 


dewizowych w Niemczech — czyli, 


iż dodatnie saldo bilansu į Niemca 


mi dla Polski będzie równe temu, | 


co wpłynie z tego 10-proc. przydzia 
ln dewiz. Ostatecznością dlatego, 
GOOGK 


Safe 


jest najpew- 
niejszem miej- 


seem przechowywania 


Horoskopy na sezon zimowy Ww 
branży tkanin bawełnianych nie 
przedstawiają się _ «iepomyślaie, 
kupcy miejscowi i zamiejscowi za- 
pasów mie posiadają, będą więc 
zmuszeni do poczynienia  poważ* 
niejszych zakupów, celem pokry- 
cia zapotrzesowania, tembardźież, 
iż sezon rozpocznie się znacznie 
wcześniej. Sezon letni w r. b. rów* 
nież skoficzył się wcześniej, aniże: 
li przewidywano, ze względu na 
wczesne upały. 


W związku z przygotowaniami 


|si 


posagu Twe] GÓFK 


Pierwsze przygotowania 


do sezonu zimowego w bawełnie 


eksportu do Niemi 


Clearing z Rzeszą nie poprawi syłuacii Polski 


ec 


iż to minimalne saldo musi być nam surowców, który ma być traktowa | czenie przydziału dewiz na przywóz 


zagwarantowane, 


ny w sposób bardziej uprzywilejo- | 


Clearing w stosunku do Niemiec wany. Na inny przywóz mogą dewi 
nie jest prostą rzeczą, Qd 1 czerwca (zy nie być przydzielane wogóle, ale 
w niemieckiej polityce dewizowej |na surowce znaleźć się muszą. Stąd 


wastąpiła jedna bardzo zasadnicza 
znvana, Dotychczas równomierne 
traktowanie przywozu pod wzgłę- 


dem przydziału dewiz było w 
Niemczech powszechne.  Skadkol- 
wiekby przywóz pochodził, przy- 


dzielano nań jednakowy procent de 
wizowych kwot bazowych. Obecnie 
są już wyjątki na rzecz przywozn 


—nowa komplikacja. Z chwilą, Kie- 
dy nie mamy pełnej gwarancji, iż 
traktewać nas będa w Nientczech 
pod względem przydziału dewiz Jak 
np. Stany Zjednoczone, dostarcza- 
jące Niemcom głównych  Stiirow- 
ców, zagadnienie komplikuje się 
niepomiernie, I nic dziwnego. 

Od paru dni mamy nowe ograni- 


do Niemiec, który to przydział bę- 
| dzie się odbywał tylko w tych ra- 
| mach, w jakich będzie następowaf 
| przypływ dewiz do Banku Rasy: 
W ten sposób nie mamy już nawet 
gwarancji cwych 10 proc. kwoty 
zasadniczej (osłabionej — jak mō 
wiliśmy — przez preferencję dla 
przywozu surowców), ale mamy coś 
zupełnie nieokreślonego, wynikaja 
cego z ohbjektywnej sytuacji dewi- 
zowej w Niemczech. 

G. 


700 milj. należności polskich 


zamrożonych zosłało w bamisach miemieckich Ponowna zwyżka 


Sfery gospodarcze zwracają 
e do czynników  państwo- 
wych o interwencję i obronę z 
powodu grożącego obywate- 
iom polskim „zamrożenia“ ick 
kapitałów, ulokowanych w im 
stytucjach finansowyth w Niem 
czech, Jak słychać, kapitaty 
polskie, zajdujące się w bam- 
kach niemieckich na t. zw. „ra- 
rhunkach*, dadzą się kez prze- 
sądy oszacować na 700 do 800 
miljonów zł. Kapitałom tym 
istotnie grozi „zamrożenie“ po 
kursie 2 lub 3 za sto. Kapitały 
te przeważnie bywały wywożo- 
ne z kraju bez zezwolenia 
władz skarbowych, 

Wśród  włacicieli „zamrożo- 
nych* kapitałów przeważają 
sfery kupieckie i przemysłowe, 
oraz częściowo  ziemiaństwo, 
przeważnie z b. zaboru niemiec 
| kiego, 


do sezonu zimowego, uruchomienie 
w fabrykach bawełnianych ostat- 
mo uległo zwiększeniu, 


Ceny towarów w sezonie zimo- 
aym, wobec możliwości zwyżki cen 
przędzy bawełnianej, ulegną zwyż 
ce, 


Produkcja w r. b. towarów ba~ 
wełnianych zimowych mie będzie 
zbyt wielka; większość fabryk pra 
cuje ostrożnie, starając się w miarę 
możiiweści przystosować produkcje | 
do ew. stonpia zapotrzebowania. 


90-procentowy spadek importu 


Cieżkasytuacjaprzedstawicielifirmzagranicznych 


Ostanio edbyło się w Łodzi ze- 
branie przedstawieteli zagranicz- 
nych firm, poświęcone omówieniu 
krytycznej sytuzeji przedstawicte- 
li tych firm. 

Przed dwoma laty konjunktura 
ćła przedstawicieli firm zagranicz 
nych kształtowała się pomyślnie. 

Od dwóch lat, t. zn. od wygaśnię 
cią traktatów handlowych z Fran 
cja, Belgją, Czechosłowacją 1 An: 
glją, dopływ towarów z tych kra 
łów do Polski zmniejszył się poważ 
nie. Spadek obrotów towarami za- 
granicznymi w ciągu ostatnich 
dwóch lat wyniósł około 90 proce. 


W tyn. okresie rozpoczęło się za 
łamanie konjunktury dla przedsta 
wicteli firm zagranicznych na te 
renie Łodzi. 

Zebranie postanowiło zwrócić się 
do swych domów zagranicznych, 
ażeby te przejęły chociaż częściowo 
koszty administracyjne, które po- 
nieść musieli w ciągu ostatnich 18 
miesięcy. Jednocześnie postanowie 
no zwrócić się do min. skarbu oraz 
miu. przem. i handlu z memorjałem 
o poparcie akcji, mającej na celu 
poprawę bytu, wobec zagranicz» 
nych domów towarowych. 


dla eksportu rolnego 

Urząd gospodarki dewizowe? 
Rzeszy wydał rozporzadzenie, 
regulujące przydział dewiz na 
import w II półroczu b. r, Do- 
tychczasowe kontyngenty zasa- 
dniczo pozostają w mocy na II 
półrocze, lecz 
mogą podlegać ograniczeniom, 

wydanym na poszczególme 

miesiące. 

Przy usłalaniu kwot zasada! 
czych nie będzie nadal uwzg!ę 
dniane zapotrzebowanie dewiz 
na: í 
wpłaty za produkty gospoda '- 

ki roek 
za towary. których import de 
Niemiec jest zakazany, oraz za 
towary, których przydział pod- 
lega urzędom kontroli surow- 
ców, o iłe obowiązują już te: 
raz zarządzenia urzędu gospo- 
darki dewizowej, przewidujące 


na rynku pieniężnym 

Rynek pieniężny wczoraj był zu- 
pełnie bez ruchu. W Banku Pol- 
skim i w obrotach prywatnych po” 
daź walut zagraniczaych była mini 
malina. 

W przeciwieństwie do tego kształ 
towała się sytuacja na rynku papie 
rów; szczególnie duży ruch notowa 
no przy sprzedaży 8 proc. listów 
zastawnych nų Łodzi, złetowych, 
które hyły silnie poszukiwane. Ten 
dencja na listy te wyraźnie się 
wzmoeniła, co znowu wpłynęło na 
zwyżkę kursów, które kształtowały 
się w granicach od zł. 50.00 do 
zł. 49,50, przy zmniejszonej poda- 
ży i zwiększonym popycie. 

Bank polski płacił za dolary w 
falszym ciągu po 5.26 za odcinki 
| drobne, po zł. 5,27 za odcinki grub 
sze i po zł, 5.29 za czeki, kurs fun- 
ta bank zniżył o 1 punkt, płacąc 
za banknoty po zł. 26.55 przy bar- 
dzo słabym ruchu. W obrotach 
prywatnych dolary notowano od zł. 
5.28 do zł. 5.27, funty od zł, 26.80 
do złotych 26,70. 


Rozszerzenie zakazu 
wywozumiedziz Niemiec 

Minister gospodarki Rzeszy roz- 
szerzył dotychczasowy zakaz wy: 
wozu miedzi Surowej, wydany w 
dniu 7 bm. Tem samem zakaz wy” 
wozu obejmuje obecnie surową, O- 
czyszczoną, wszelkie stopy miedzi, 
iom, odpadki miedzi mieszanej i nie 
mieszanej; nie dotyczy on tylko 
miedzi surowej w formie sproszko- 
wanej. 


udzielanie tylko 
nych zezwoleń na wpłaty za 
wspomniane towary, Zniesione 


zostało pełnomocnictwo dla 3: {Ostatnio ponownie 
rzędów kontroli dewizowej, na |zwyżkowa 


„Krosno“ ruszyła 
Produkcja na 1.300 
wrzecion 


Jak już donosiliśmy, w ub 
tygodniu wuchomiona została 
przędzatnia inu w Krośnie, 
Przędzalnia ta uruchomiow« 
częściowo w marcu po nahy- 
ciu jej przez Zjednoczone Zi 
klady Scehcihlera i Grokmana 
do spółki z firmy włókienniczą 
Keilin i Reichenbach, obecnie 
"| uruchomiona została we wszy 
| stkich działach na dwie zmia- 
ny. Produkcja obliczona jem 
na 600,000 kig. przędzy ini% 
nej i pakulnej, przyczem zaru 
dnieniec znajdzie 400 robatai- 
ków, pracujących przy 1300 
wrzecionach, 

Na czele rady nadzorczej sta 
| ngt jako prezes generał dr. Fe 
tiks Maciszewski, Zarząd spół- 
ki stanowia pp. inż. Fugenjusz 
Krasuski, dyrektor Z, Z, Sehel 
biera i Grolimana oraz pp I. 
Reichenbach i M. Kejlin. 


indywidual: | polskiej pożyczki stabi- 


lizacyjnej w N. Jorku 


NOWY JORK, 26. 6. (PAT). — 
zaznaczyła się 
tendensja dja polskiej 


którego podstawie wolno była |7 proe. pożyczki stabilizacyjnej na 


niestosować ograniczeń ustawo- 
wych przy zezwoleniach, opie- 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wcezorajszem zebraniu giełda 
wem w Łodzi notowano: 
Dolary 5,28 
Budowlana 44.10 
Dolarówka 58.15 
Inwestycyjna 112 
Stabilizacyjna 63.25 
Bank Polski 86 — 85 
8 proc. listy zast. m. Łodzi 49,75 
— 49.50 
Tendencja, mocniejsza. 


— 61.15 


Warszawska giełda 
pieniężna 
DEWIZY 

Beleja 123.83 Gdańsk 172.70 Ho 
landja 359,50 Kopenhaga 119.10 
Londyn 2625 Nowy Jork 529i 
pięć ósmych, Nowy Jork (kabel) — 
5,80 i jedna tsma, Paryż 34.65 Pra 
ga 22.01 Szwajcarja 172,48 Sztok- 
tolm 187.45 Włochy 4526 Berlin 
203.50 

Obroty małe, tendencja niejedno 
li. Banknoty dolarowe w obro- 
tach pozagiełdowych 5,23 i pół. 1u- 
bel złoty 4.58 i trzy czwarte — 459 
rubel srebrny 1,82 bilon 060. Dolar 
złoty 8.91 i ćwierć Marka niemiec" 
ka w obrotach pozagicłdowych 19%. 
Funt szterlingów w obrotach pry- 
watnych 26.67. 


PAPIDRY PROCENTOWE 

8 proc. poź. budowlana 44.15. 7 
proc. poź stabilizacyjna 6713 — 
G6,88 4 proc. państwowa poż. pre 
mjowa dolarowa 53.25 5 proc kon 
wersyjna 65,00 — 64.90 6 proc. po 
życzka dolarowa 72.00 8 proc PSK 
94.00 4 i pół proc. ziemskie 48.00 5 
proc. Warszawy 1928 r. 5638 41 
pół proc. Warszawy 60,00 5 proe. 
Lodzi 60 00 5 proc. Piotrkowa 1933 
r. 45.00 5 proe. Częstochowy 55.00 
56 proc, oblig Warszawy 8 i 9 emi 
zje 51.25. 

Tendencja dla pożyczek państwa 
wych i listów zastawnych niejedno 
lita, obroty akcjami małe. 

W obrotach prywatnych 
dillonowska 85.25. 


8 prot 


AROJE 
Bank Polski 87,00 — 8650 Cu- 
[kier 19,00. 


giełdzie w Nowym Jorku. W. dniu 
25 bm. notowano ją przy zamknię 
|tiu 113 wobec 112 przy zamknięciu 


wających na sumy do 1000 w dniu 23 bm. oraz około 111 w 
RM, miesięcznie. |crągu poprzednich paru dni, 
EAE OSRE 


Rynek pienieżno-towarowy 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 


Żyto 13,25—13.50 
PSZENICA 19.50 —20 
Jęczmień 15,75— 1625 
Owies 16 — 16.50 
Maka żytnia I 20 — 21 
Mąka żytnia Ir 21 — 32 
Mąka pszenna 30—92 
Otręby żytnie 8,50 — 9 
Otręby pszenne 8,50—9 
Otręby pszen. grube 8.75-—9.365 

Peluszka 15—15.50 
Lubin niebieski 9— 40 
Enbin żółty 10—11 
Wyka 14,50 —15 
Usposobienie ogólne spokojne. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


NOWY JORK 
Loco 12,36 czerwiec — [ipiee 
12.138 wrzesień 12.380 pażdziernik 
12.42 listopad 12,45 grudzień 12.51 
marzec 12.68 maj 12,76. 


NOWY ORLEAN 
Loco 12.24 lipiec 12.10 paździer 
nik 12.36 grudzień 12.49 styczeń 
12.52 marzec 12,73 maj 12.78. 


LIVERPOOL 

Loco — Czerwiec 6,48 lipiec 6,47 
sierpień 6,46 wrzesień 6,44 paź 
dziernik 6.43 listopad 6.28 grudzień 
6,38 styczeń 6.38 luty 6.38 marzec 
€.30 kwiecień 6.38 raj 6.38 czer- 
wiec 6.37 lipise 6.37 

Egipska: Loco 8.45 lipiec 
październ. 8.36 listopad 8.80 
dzień 8,42 styczeń 8.43 marzec 
maj 8.50 

Upper: Logo 7,05 lipiec 6.99 ps? 
dziernik 6,92 


8,24 
grite 
8.48 


BREMA. 
Loco — lipiec 13.26 październik 
138,96 grudzień 14.24 styczeń 14.35 
marzóc 14.49 maj 14.58 


ALEKSANDRJA- 
Sakkelaridis:: lipiee 1530 listw- 
pad 15,89 styczeń 15.87 marzec 
15.78, 
Ashmouni: sierpień 12.52 paŝ 
dziernik 12.58 grudzień 12,68 luty 
12.82 kwiecień 12.902. I 


NE. Te, 


Teatr i muzyka 


Jednoosobowy ieańr 


Na marginesie występów Igora lljińskiego 


Mniej więcej przed tygodniem 
mieliśmy okazję wysłuchać wieczo 
ru recytacji 1 deklamacji artysty 
moskiewskiego, [Igora Iljińskiego. 
Jutro artysta wystąpić ma w fil- 
harmonji po raz drugi. Nie sądzę, 
aby można spędzić w Łodzi w cią- 
gu całego roku przyjemniej i lepiej 
wieczór. Kunszt odtwórczy mo- 
skiewskiego gościa stoi na pozio” 
mie, który nam w Polsce jest na- 
ogół nieznany. Artysta przerzuca 
się od wierszyków dla dzieci przez 
króciutkie humoreski - feljetony do 
potężnych fragmentów wielkiej pro 
zy Tołstoja ı Gogola. W każdej = 
tych tak odrębnych dziedzin jest 
wirtuozem. Zarówno opisy przyro” 
dy i atmosfery, w której się akcja 
toczy, fak charakterystyka wystę- 
pujących osób, jak wreszcie djało- 
gi między występującem w utwo” 
rach osobami — Wszystko jest w 
równym stopniu genialnie przez 
ljiiskiego odzwierciadlone 1 iwy- 
puklone. A przytem artysta operu- 
je tak dyskretnie głosem i mimiką, 
że ani na jedną sekundę nie wpada 
w przesadę, chociaż często recyto- 
wane utwory do szarży poprostu 
prowokują. Trzeba posłuchać dzie- 
jów pary staruszków na  głuchej 
wsi ukraińskiej, bez celu wiodą- 
cych życie sybarytów na tle pogod 
nego, pachnącego, upajającego kra- 
jobrazu (,„Staroswietskije pomiesz- 
cziki” Gogola) albo tragicznych 
+0099909099099090 + 
TEATR ROZMAITOSCI 

(dawn. teatr miejski) 

Cegielniana 27, tel. 113-25. 

Dziś, w środę, o g. 9.30 w. 


Gościnne występy słynnego 


Aleksandra Granacha 


z udziałem 


HELENY BORKOWSKIEJ 


w sztuce D-ra Wolfa (autora„Cjankali*') 


„ŻÓŁTA KATA” 


W czwartek specj. ulgowe przedst. 
po cenach zniżonych 


24604439390909900:0900090999 


Muzeumetnograficzne 


w nowym lokalu 


Na skutek starań wydziału o- 
światy i kultury Zarządu m. Łodzi, 
adnajęty został obszerny lokal dla 
muzeum cetnograficznego w Łodzi, 
przy ulicy Piotrkowskiej 104, w 
dawnym lokalu kuratorjum okręgu 
szkolnego łćdzkiego, 

()becnie. po nskutecznienin ko- 
riecznego remontu. przenoszone są 
eksponaty, a w ciągu bież. tygod- 
ria nastąpi całkowita translokacia 
muzeum z dotychczasowej siedziby 
przy ml. Piotrkowskiej 93 

Muzeum etnograficzne otwarte 
zostanie dla publiczności z dniem 8 
lipca rb. 


dziejów nauczyciela języka niemiec 
kiego na obczyźnie, Karfła Iwanowi 
cza („Dietstwo i otroczestwo” Tot- 
stoja), aby odczuć nietylko piękno 
utworów Samych, ale i genjusz od- 
twórczy fińskiego, Każdy szcze- 
gół jest wycyzelowany, jak w naf 
kosztowniejszej muinjaturze, a ca- 
łość, kryształowo przezroczysta t 
szlachetna w linji, ujęta jest w szcze 
rozłote ramy talentu aktorskiego. 
Przepiękny wieczór! Na dzień wy- 
stępu Iljińskiego powinny być sta” 
nowczo zamknięte wszystkie teatry 
aby artyści nasi mieli możność wsłu 
chania się w misterjum prawdziwej 
deklamacji i recytacji, Byłoby to 
niewątpliwie z pożytkiem zarówno 
dla aktorów, jak ı dla publiczności, 
któreł notem napewno prezentowa- 
liby wyższego gatunku kreacje, Nie 
stety na pierwszym występie nie 
dostrzegliśmy wielu przedstawicte- 
li zespołu teatrów łódzkich. Miejmy 
nadzieję, że jutro stawią się oni w 
sali filharmonji jaknajliczniej. Mo- 
gę ich zapewnić, jak zresztą wszyst 
kich miłośników wielkiej sztuki sce 
nicznej, że spędzą niezapomniany 
wieczór. 


(gw) 
TEATR MIEJSKI 
Dziś i codziennie wiecz. „Cudze 
dziecko“, 
TEATR LETNI 


Dziś i cądziennie o godz. 9 wiecz. 
wiedeńska komedja „Moja kochana 
głupiz mama”. 


TEATR POPULARNY 
Dziś, w środę, o godzinie 
cperetka Nitouche” 


8,30 


DZISIEJSZE KONCERTY. 

Ciesząca się wielkiem  powodze- 
niem piosenka w wykonaniu reyel- 
lersów znajdzie doskonałych inter- 
pretatorów w lwowskim chórze, 
który śpiewać będzie melodje senty 
mentalne, serenady i rytmiezne 
foxy dziś, o godz. 20.12 Poza, 
tem w koncercie wystąpi popularny 
wirtuoz na gitarze — Wawrzyniec 
Żywolewski. 

Doskonały zespół kameralny — 
kwartet smyczkowy Władysława 
Lewingera da się słyszeć w radjo 
o godz 18.15, w składzie: I skrzyp 
ce Władysław Lewinger, II 
skrzypce — A. Niewiarowski, al- 
tćwka — A. Kmieć, wiolonczela — 
Lucjan Budkiewicz. W programie 
kwartet smyczkowy polskiego mî- 
strza stylu kameralnego, Romana 
Statkowskiego. 

Programy muzyczne Polskiego 
Radja pozatem, że pragną przy- 
nieść słuchaczom chwile artystyoz 
nej rozrywki, przewidują w swych 
programach szereg koncertów, dzię 
ki którym  radjosłuchacze moga 
poznać się bliżej z literaturą muzycz 


3Tr.v1— „GŁOS PORANNY” 


—= 18% 


Amerykański rozmach i europejska finezja — oto walory wspaniałego 
filmu awangardowego p. t. 


z r 39 
„Paryskie Szaleństwa 


z nową, piękną gwiazdą Margueritte Churchill 
i dawno niewidzianym Charles Farreficim 


Następny pr ZD. > 


CASINA" 


Fale ultra- krótkie 


siamowią przyszłość radjofonji światowej 


Ciasno jest w eterze. Coraz trud- 
niej przychodzi odbiór niezakłócony 
nawet stacji najbliższych. Wszyst- 
kie radjofonje świata staczają wal- 
kę o przyznanie im fal w zakresie 
od 500 do 2.000 metrów, jako naj: 
bardziej korzystnego. Wobec dużej 
ilości pretendentów walka ta wy- 
daje się beznadziejna, gdyż w za- 
kresie fal od 500 do 2000 metrów 
może się zaledwie pomieścić od 45 
do 50 stacji, w liczbie których znaj 
duje się również Raszyn. 

Technika jednak szuka wyjścia z 
trudnej sytnacji. W swych poszu- 
kiwaniach zwróciła ona przedewszy 


Zwolnieni z areszfu 


Zatrzymani onegdaj przywódcy 
Bundu, współpracownicy dziennika 
„Volkscajtung* J. Leszczyński i 
P Szwarc, oraz członek Poalej Sjo 
nn Zernbabeł - Witkin zostali zwol 
nieni. 

Drugiego przywódcę Poalej Sjo- 
nu, b. radnego m. st. Warszawy 
Buksbauma zatrzymano w areszcie 


Kłófnie w rodzinie 


Sąd grodzki w Łodzi pod prze- 
wodnictwem s, Grocholskiego roz- 
poznawał sprawę ka, Rogozińskie- 
go oskarżonego przez przewodniczą 
cego koła Bałuty Stronnictwa Na- 
rodowego, Stolarka, a oszczerstwo 
W imieniu Stolarka, przebywające- 
go w więzieniu, oskarżenie wnosił 
adw. Śzwajdłer, bronił adw. Wila- 
nowski. Z powodu  niestawiennie- 
oskarżonego ks. Rogozińskiego Toz 
prawę odroczono, przyczem adw 
Szwajdłer złożył 100 zł. na loszta 
sprowadzenia ks. Rogozińskiego na 
rozprawę. 


ną. W jednym z ostatnich cyklów 
tego rodzaju wprowadzone zostały 
koncerty, obejmujące utwory ze 
współczesnej literatury fortepiano- 
wej Trzeci taki koncert nadany bę 
dzie dzisiaj o godz. 21.30 a wyko- 
nawcą będzie propagator współczes 
nej muzyki, prof. Zbigniew Drze- 
wiecki. W programie muzyka pol- 
eka. (r) 


stkiera uwagę na widma fal, na któ 
re dotąd było najmniejsze zapotzre 
bowanie. Badania wykazały, że tym 
szczęśliwym zakresem prawdziwie 
wolnym jest zakres fal od 6 do 9 
metrów, mogących pomieścić prze- 
szło 1.000 stacji. Falć bardzo krát- 


(kie mają własność polegającą na 


tem, że wędrując wzdłuż powierzch 
ni ziemi zanikają nadzwyczaj szyb- 
ko, już w odległości kilkudziesięciu | 
kilometrów, stając się  niesłyszal- 
nymi. Tem się tłomaczy daleki za- 
sięg fal krótkich, rzędu 15 — 50 
metrów, służących do pokonywania 
ogromnych przestrzeni W tym wy- 
padku transmisja na wielkie prze- 
strzenie może być uskuteczniona tyl 
ko dzięki falom odbitym, bowiem 
fala przyziemna zanika w pobliżu 
nadajnika i nie odgrywa żadnej ro- 
li w odbiorze. Odbicie fal następuje 
na wysokości około 190 kilometrów 
(od warstwy Heavisde'a); po odbi- 
cin promieniowanie powraca na zie- 
mię w mniejszej lub więkezej odłe- 
głości fali i innych czynników. 

Obecnie raądjofonja z fal tych 
nie korzysta. gdyż przy obecnym 
stanie urządzeń podstawą odbioru 
są fale przyziemne, niezależnie od 
pory dnia i niepodlegające fadin- 
gom: 

Możnaby zatem wywnioskować, 
że fale dlugości np. 8 mtr. do celów 
radjofonji wcale się nie nadają W 
rzeczywistości jednak jest inaczej. 
Fale krótkie rzeczywiście zanikają 
szybko w miarę oddalenia og nadaj 
nika, ale proces zanikania zaczyna 
się od bardzo umiarkowanego słab 
nięcia i wzrasta dopiero po przekro 
czenia znaczniejszej odległości. Przy 
zastosowaniu fal krótkich zniknęe!o 
by wszelkie zakłócenie odbioru, na 
które się teraz skarżymy. Przy w- 
życiu odowiedniej niewielkiej ener- 
zji nadawczej. można ustalić za- 
kres silnego odbioru w promienin 
15 kilometrów, stwarzając w ten 
sposób wyjątkowo dobre warunki 
nadawania. niezależnie od pery 
dnia i przeszkód wszelkiego rodza- 
ju. 

W zakresie fal krótkich miejsca 
jest bardzo dużo, to też zagranica 
rozpoczęto fuż przed rokiem szereg 
intensywnych prób i badań. Pobu- 
dowano etacje o mocy około 16 


Szczegćlnie w Niemczech mie 
żałowano pieniędzy anf trudu, pro- 
wądząc doświadczenia na wielką 
skalę. Opiernjąc się na wynikach 
tych doświadczeń budowano stację 
nadawczą w Dreźnie, nadająca na 
ultra-krótkiej fali. Nie wszystkie 
orzekiwania sprawdziły się w rów- 
nej mierze. Przypuszczano na pod 
stawie pierwszych prób, iż fale ultra 
-krótkie wykluczają możność jakieh 
kolwiek zakłóceń atmosferycznych 
i elektrycznych. Te ostatnie szeze- 
gólnie na Zachodzie są największą i 
najprzykrzejszą przeszkodą w od- 
tiorze. Zastosowanie fal ultra- 
kritkich zmniejszyło w znacanym 
stopniu przeszkody, lecz nie usunne 
h ich w zupałaości (r) 


Z 1 CA c R, 


STUDENCI POLITECHNIKI WAR 
SZAWSKIEJ NA PRAKTYCE U 
BATY. 

Dzięki staraniom dyrekcji Poł- 
skiej spółki obuwia Bata w Chelm- 
ku, 7-miu studentćw- chemików Pe 
litechmiki warszawskiej otrzyma 
płatną praktykę w zakładach gar- 
barskich i farbiarskich firmy Bata w 
Zlinie (Czechosłowacja), — Świato 
wej sławy zakłady Bata w Zlinię 
uważane są słusznie za najlepiej 
zorganizowane przedsiębiorstwo w 
Europie. Jest godnem uwagi, że 
przedsiębiorstwo to nie zostało na- 
wet w najmniejszym stopnin de- 
tknięte kryzysem. — Zakłady w 
Zlinie wyrabiają m. in. również skó 
ry gemzowe i lakiery, które dotych 
czas uważano za monopol fabryk 

niemieckich i francuskich, 


6915940900 T 


Ogolié się ZA 25 gr. 
pray graecznej i dobrej obsłudnea 
można tylko 


w solidnym damsko-męskim 


DAKŁADZIE FRYZJERSKIM 
PIOTRKOWSKA 116 proesa 


CENNIK: 
Strzyśenie pań 50 gr, golenie z ke- 
lońską 25 gr., ondulacja 60 gr., strzy* 
żenie 50 gr., manicure 50 gr., strzyże” 
nie chłopców maszynką 30 gr. 


+2929992909099099000%0094 


kw 


| es 


METRO 


DIŚ memora 


BRAT DIABŁA 


W roli gł. 


Dennis KiNg 


oraz LAUREL i HARDY (Flip i Flap) 


Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy Foxa i P. A. T. 


ADRIA 


Ł BUMOJD 


Kinoteatr 


LORSU” 
, 


Łegionów 2 | 4 


Początek seansu w dni powsz. 
o godz. 4-ej popoł, w soboty, 
niedziele i święta o godz. 12-ej. 
Sala należycie wentylowana 
Ceny miejsc zniżone! 


{ seang- 50 i 54 gr. nast. 54, 0511,09 


"MPE 


NASZ WIELKI REWELACYJNY PROGRAM 


R R 


BURZA o BRZASKU 


Wzruszający dramat kobiety, która szukała prawdziwej 
miłości. W rolach głównych: 


nosągowo piękna Kay Francis i urodziwy NILS ZASTRER 


Tryumf miłości nad zdradą i zemstą — oto treść tego ar- 
cydziela. Przepiękne melodjel Cudowna treść! 
Bogata wystawa | 


MOBY DICK 


(8ESTJA MORSKA) 


Sensacyjny dramat z życia piratów. — W rolach główa. 


największy tragik świała John Barrymore 
| pełna wiu Joan Benneńśi 


Niebywała treść! — Mistrzowska gra! 


Nr 


hw EO D Y 


porcja 35 $reoszy 
WRAZ ZE SZKLANKĄ WODY SODO. 
WEJ i WAFLEM CZEKOLADOWYM 


POLECA 


cukiernia „zródłe” 


Przejazd 1. — Tel. 133-72 i 209-87 


%1.VI— „GŁOS PORANNY" — 15% 174 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 
22 czerwca 1934 r. zaocznie postanowił: 1) ogło- 
sić upadłość firmie Samuel Turner i S-ka i jej 
współwłaścicielowi Samuelowi Turnerowi, Ben- 
jaminowi Szacowi i Abramowi Wołkowi Hen- 
delesowi, 2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć 
na dzień 18 czerwca 1934 r. tymczasowo. 3) za- 
mianować Sędzią Komisarzem Sędziego Han- 
dlowego Tadeusza Konarzewskiego, 4) zamia- 
nować kuratorami upadłośsi Władysława Dę- 
bowskiego i Maksa Heymana, 5) oddać upadłych 
pod dozór polieji, 6) nakazać opieczętowanie 
ruchomości i rzeczy upadłych, gdziekolwiek się 
one znajdują. 

Za zgodność 

Kuratorzy masy upadłości 
(—) Władysław Dębowski 
(—) Maks Heyman 


Na mocy 476 i 478 K.H. wzywam wierzy- 
cieli powyższej upadłości, aby w dniu 5 lipca 
1934 r. o g. lB-ej stawili się w Sądzie Okręgo- 
wym w Łodzi, w Wydziale Handlowym przy 
Placu Dąbrowskiego Nr. 5, osobiście lub 
przez pełnomocnika z dowodami usprawie- 
dliwiającemi ieh wierzytelności w celu wysłu- 
chania sprawozdania kuratora masy i wyboru 
kandydatów na syndyków tymozasowych. 

Sędzia Komisarz 
(©) Tadeusz Konarzewski 
sędzia handlowy 


i. budwik Falk p 


Choroby skórne i wsenerysune 
Nawrot 7, teL 138-07. 
przyjmuje 10—12 I od 5 — 7, 


> a m_i 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


LECZENIE CHORÓB 
WERERYCZNYCH I SKÓKNYGH 


Została ons Zielona 2 


przeniesiona 
9 rano do 9 wieczór. 


DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 4 
CO NAJLEPSZE] 
r 
COKOLWIEK DROŻSZE — 
— WIELOKROTNIE LEPSZE! 


Farbiarnia | nyłończali 


w Konstantynowie Łodzi 
do wydzierżawienia. 


Informacji udziela sekwestrator sądo- 
wy. adw. ZYGMUNT FRYDMAN, ulica 
Nawrot 8, tel. 160-08, godz. 6—8 po 
poł. na którego ręce należy składać 
oferty na piśmie w terminie do dnia 
30 czerwca 1954 r, gods. 7 wiecz, 


PR 


Ogłoszenia drobne | 


i a 


ZAROBEK 200.— Zł, miesięcznie 
zapewniony, stała pensja mie- 
sięczna, także ubocznie. Pe- 
czątkującego pouczymy bezpłat- 
nie. Centrala, św. Wojciecha, 
Lwów. 412—8 


M Lokae E 


zagrażają 
zdrowiu 
„.. FLIT je niszczy 


Śmiercionośne owady stanowią wiel- 
kie niebezpieczeństwo. Niemniej jed- 
nak często Ignorujemy to niebezpie» 
czeństwo, które nam ze strony tych 
małych szkodników grozi! Zdarza się 
nawet, że próbujemy niszczyć je przy 
pomocy słabych środków owadobój- 
czych, które są mało skuteczne. Na- 
leży żądać jedynie FLITU I odmawiać 
<fuj >>> przyjęcia wszelkich naśladownictw. 
z Rozpylony FLIT nia plami. Żądać żół- 


“FIT 


4 
D 


; 
Ba 


tej blaszanki z czarną opaską I żoł- 
nierzykiem. Ceny FLITU znacznie 
zniżone, 


Kupno | sprzedaż, 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity lombardowe 
Hagen aries | Eeee 
zyn (e) 
Piotrkowska 7. ; 


I! BRYLANTY |! 


PORADA 3z. ZŁOTO, K aroem A BIŻUTERIĄ, 

Dzieci i kobi Í kobieta- aeg 
Dr. med. | Dr. med. agti hs 1174 uaa pe eira, Pineng inzong eaaa eR aita DO WYNAJĘCIA od zaree 3- 
L R g 53 M A M Ę PRZECHODA M. Mizos, Piotrkowska 30. pokojowe frontowe mieszkanie 
ni z kuchnią i wszelkiemi wygo- 
Speejelista chorób wenerycznych, a AW! 0W (/ W EN EROLOG IGZNA AL RYLA NT NS AE je? F pieknej pr jek a 
e opłel , RÓŻNĄ ziernika 3-pokojowe 
dj s NE ZK aa chor. wewn. | Lekarzy specjalistów TWRJĘ, kwity lombardowe kupuje i mieszkanie z kuchnią E kohai 


Cegielniana 15, 
tel. 149-07 


Przyjmuje od godz. 8 — 12 rano 
od 4 — 8 w. w niedz. I święta 
od 9 — 1 po poł 


Ceny lecznicowe. 


Wołkowyski 


przeprowadził się na ul. 
Cegielnianą 11 tel. 238-02 


Choroby weneryczne, moczo- 
płełowe | skórne 


Przyjmuje od 9—12,4—6i od 7—9 w. 
w nieds. i Święta od 9 do 1 po poł 


Doktór 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 


i wenerycznych 
leczenie niemocy płelowej 


Południowa 28, fal, 204-93 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 


w niedziela i święta od 9—1 pp. 
Dr. med. 


K. Fiszman 


przyjmuje 


od 27 b.m. w Kolumnie 


Łódzka 1 (róg Pałacowej) 
od 10—12 i od 4—6. 


Prenumerata 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł, 6.—, zagranicą — zł 


ELEKTROKARDJOGRAFJA Zawadzka 1, tel. 205-38 


(zdjęcia prądów csynnościowych serca) 
przeprowadził się na 


ul. Narutowicza 4 


Tel. 184-19 6—7, 
Dr. med. 
powrócił 


choroby skórne, wanerysmne 
| moczopłclowe 


Piotrkowska 10 Tel. (31-46 


Przyjmuje od g. 8-ej do g. 11 rano 
1 od 5 do 9 wiecz. 
W niedziele i święfa od 10 do 1 w poł. 
Dla bezrobotnych ceny lecznic 


r NN jj 


Doktór 


TREPMAŃ 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych | moczopłclowych 


Legielniana 4, tel 216-90. 


przyjmuje od 8-12 i od 5—9 wiecz. 
niedz. i święta od §—1 popoł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


— — w 


Łeczemie 
krótkiemi falami radjowemi 


Choroby stawów, kości, mięśni, 
nerwów, skóry, narządów we- 
wnętrznych kobiecych i t. d. 
w gabinecie terapii fizykalnej 
Dr. POLAKA, Nawrot T. Tei. 164-21 


miesięczna „Głosu Porunnego ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


=n 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Stanisław Rożniecki 


czynna od 9 r, do 9 wiecz. 
Choroby weneryczne, moczopłciowe 
i skórne. Porady seksmalne. 
Stacja zapobiegawcza 
czynna całą dobę. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia 
Porada 3 zł. 


Gabinet kosmetyki 
leczniczej | toałełowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwerspteski 
Moniuszki 1, tel. 127-00. 


defektów Ą 
Usuwanie bezpowrotnie I bez 
śladów szpeocących włosów. 


Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wicos. 


UDERZ PROCY TREPA TT Z ZOK a] 
Do akt. Nr. Km. 741 1 742 | 1954 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodskiego w Eo- 
dzi, rewiru 16, zamieszkały w 
przy ul. Wólczańskiej 77 
na zasadzie art. 602 K. P.C. ogłasza 
że w dniu 5 lipca 1954 r. 
o g.13 w Łodsi przy ul. 
Zakątnej 52 
odbędsie się publiczna licytacja mu- 
chomości, należących do f. „5. Le- 
wandowski i C. Dobzosiński* Łódskie 


- | Mechan. Zakłady Stolarskie a mia- 


nowicie: moforu elektrycznego, kraj- 
segi mechanicznej, maszyny stolar- 
skiej, heblerki mechanieznej | wier- 
tarki mechanicznej 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1900 
-+ 1900 


które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w osasie 
wyżej oznaczonym 
Łódź, dn. 18, 6. 34 
Komornik (-) T. Łokuciewski 


Ogłoszenia 


50 gr, neksologł 40 gr. 


Posaukiwanie pracy 10 gr. sa wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zańlubinowe 12 sil, 


gł Base M bł- 
Prsi ML FL Liscak, Piotrkowska 5 


STOŁOWY POKóJ dębowy w 
dobrym stanie sprzedam. Obej- 
rzeć można m. 2—3 Sienkiewi- 
cza 63, m. 15. 534—3 


ZAGINĘŁY polisy ubezpiecze- 
niowe wraz z zapłaconemi kwi- 
tami Tow. Assecurazzioni Ge- 
nerali Triest Nr. 6120798, dol. 
1000, 611788 dol. 2000, Towa- 
rzystwa „Europa“ 24806 dol. 
2000. Znalazca zechce zwrócić 
Pabjanice, Bóżniezna 9, Henryk 
Grinstein. 544—2 


ZGUBIONO matrykułę wyd. przez |: 


Gimnazjum im. E. Orzeszkowej na 
nazw, Szpetówna Mary, ucz. kl 8 


ZGUBIONO książeczkę wojskową, 
wyd. przez PKU — Łódź miasto na 
nazw. Antoni Witkowski, zam. Mia 
nowskiego 15. 


WŁODZIMIERZÓW 


Pensjonat „Trzy Lilje” |. 


inż-owei H. Russakowej 


Własny 12-morgowy las, Plaża w po- 
bliżu. Boisko sportowe (siatkówka, 
koszykówka. ping-pong). Słoneczne 
pokoje. Wyśmienita kuchnia. Pierw- 


szorzędna obsługa. Dla dzieci i mło- | 
opieka, | 
w Łodzi tel, | 


dzieży szkolnej troskliwa 


Zgłoszenia ma miejscu, 
245-08. 


sa wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zł; 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsua 60 gr. bez zastrzeńania miejsca 
Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł, 1.50 


dami w oficynie na 2 piętrze, 
Wiadomość u dozorcy Pomor= 
ska 91. 710—2 


DWUOKIENNY pokój słoneczny z 
wygodami ewent, z telefonem do 
wynajecia Gdańska 35 m. 5 


DO WYNAJĘCIA 4 pokoje z wy 
godami I piętro. Wiadomość: Kiliń 
skiego 146. 


STACIA ZAPOBIEGAWCZA 


w PRZYCHODNI 


WENEROLOGICZNEJ, 
Zawadzka L. í 


CZYNNA GAŁĄ DOBĘ. 


-A—— 


PEP 


z.KOGUTKIEM” 


MIGRENO-NERVOSIN 
N 7 USUWA NAUUPORCZYWSZY 


BÓL GŁOWY 


MIGRENE: NEWRALGJĘ, 


BÓLE ZĘBÓW. 


y í 
= 


PROSZKI TE WYRABIAMYGW POSTACI 
0 TABLETEK 
© ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH=PROSZKÓW 


Reklamy tekstem 


Ogło- 


szenia zamiejscowe obliczane są o 30/0 drożej, firm sagr. 100%/0, Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantas, dodatk 


SW _ Ogłoszenia dwukolor. o S0//ą_ drożej. 


Za Wydawnictwo odp. Bagenjusz Kronman., Prasa', wydawnioza sp. z ogr. odp. W drukarni własnej Plośrkowska 101 


